
Lato, lato - jak się masz? 
Pod tym tytułem prezentujemy naszym Czytelnikom zdjęcia najpiękniejszych 
rejonów Polski, jako że cudze chwalimy a swego wciąż jeszcze nie znamy 

(na ogół). Dziś przedstawiamy: 
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~~~~~~~~~~~~~~~~l.....-------------·------------------------------
W roczntcę Rewolucii - 7 listopada br. 

radziecka ropa doolvnie do granic Polski 

Rurociąg ,,Przyjaźń'' -
z 

W sobotę. 17 bm, za.kończyła, się w Wa.."Sza.wie koin­
ferencja sp-eej.al:istów ZSRR, Polski i NRD w spra­
wie przygotowania rurociągu naftowego „Przyjaźń" do 
ekspJoa.taoji, W «masie 5-dnfowych obrad omówiono 
szczegółowo aktualną. sytuację n.a. budowie wszystkich 
odcinków rurociągu w tych trzech krajach. ' Ucrest­

nicy konferencji zwiedzili bud1>wę rurociągu, stację 
Pf>mn i inne urządzenia te.i wielkiej_ międzyna.rodowej 

inwes.tycji. 

Strona Pol.ska i NRD z 
wielkim zadowoleniem przyję 
ły o.świadczenie przedstawi­
cieli Związku Radzieckiego. iż 
w wyruku wzmmonych wy­
silków udowniczycb rurOcią­
-u na teren.ie Kraju Rad. 7 
listopada - w rocznicę Wiel­
kiej Październikowe; Rewo­
lucji Socjalistycznej ra­
d:tiecka ropa_ dopłynie do 
zbiorników piorwszej oolsltiej 

stac.ii pomp. Będzie to rów­
noznaczne z zapoczątkoW'a­
niem napełniania ropą całe­
g,, rurociągu na naszyro te-. 
rytorium. 

Prace te za.kończyć sie mia 
łv w połowie grudnia, a więc 
przed ~rminem przewidzia­
nym W' pierwotnym harmono 
)!ramie, tj. w począt:.ach 1964 
rok:~. 

polskie~o odcinka magisf:rall 
do końca listooada br. i przy 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Fakty 
Opinie 
Poglądy 

HISTORIA SIĘ POWTARZA 

(widok z baszty - na pierwszym planie ruiny zamku) Na marginesie 

tygodn~a 

W celu cfalszego przyś·J'ie­
s:zenia termiJ11U eks.ploatacji 
rurociągu rozpatrzono tech-1 
niczną możliwość róW'noczes.­
nego nal'"lełnhnia go od stro­
ny W'SCho<'!rn.iei i zachodnie.i. 
Pozwoliłoby to zakończyć na­
pe1nianie 670-ki!ometrowego 

W Mai<LTycie policja fra'n.­
kis towska Meszt.owała jed­
nego z najzdolniejszych poe 
tów mkxkgo pokolenia 
CaTLosa Alva.reza., oskarża­
jąc go o uja.wnieinie prasie 
zagra.nic:rnej metod s-tosowa. 
nych TJTZez policję m1ui.Tycką. 

P. ·1 na Bełchatów" ,, JSi„ 

Uł11EH Zł11EftlA KIERUBEK „,, POOPISZf I 

Kiedy pozostawiamy za ~ 
bą dymy Zittau, w samocho 
dzie wybucha sprzecz.ka 
była jui: ta droga PTzed 57 
rokiem, czy jej nie było? 

- Skądże, żadnej drog: o 
asfaltowej nawtierzchni nie 
było na obsza·rze cał„go 
„Worka" - rozsąd=o spór 
na miejscu - w kombima-
cie. 

* ~ * 
Okazji do porównań Tu­

roszowa i zamierzonej beł­
chatowskiej budowy nie 
braik, a już w turoszows.ld.m 
„Work•1" nie moŻllla ich po 
prostu Ulllik.nąć. Wiadomo, 
jedno i drugie. to - w j<!d­
nym wypadku była, a w 
drugim jest jeszcze (nie 
obrażajcie się, . bekhat0W1a­
nie) - przysłowiowa „_dL1ura 
zabita deskami'', Tu 1 tam 
<'hodzi o absolutną zmianę. 
Zmianę tętna. żyoia, . ludzi, 
kra,iiibrazu, na.wet Języka. 
Turoszów już ten absolut 
osiągnął. 

Wł.dnie ostatnio zdecydo­
wa"•\ kto 7JOOJta111ie w koim­
binacie na stałe. Wielka l:Hl· 
dowa dobiega końca, z pra­
'IVie 20 tys. ludzi. którzy pra 
cowali tu przed dwoona laty, 
zostało już tyliko co nie co 
oonad 10 tysięcy. Na stałe, 
do obsługi eleiktrow!lii i ko­
Palni, pozostanie jeszcze 
Tnniej. Niewielu, bal"d7l0 nie­
wiel-J, będzie miał TuT>oszów 
obywateli pochodzących z 
Łódzkiego, War.szafWl9kiego, 
<:zy Kieleckiego. 'Do są dla 
T'ur01Szowa straicone tereny. 
„Za rok łod.ziaika w całym 
„Worku" nie uwidzim" ... I nie 
t~lk:o tam, to samo dotyczy 
rownież lubiń-skiej miedzi. 

ln\Vestycja bełchait~ka 
„wyskoezyła" tak nagle. ze 
łlieJednemu z dolnośląskich 
k'."dri>wców przemiesza.la szy. 
k1, Migracja na trasie,, Dol-
1~Y Slą.sk - Łódzkie zaczyna 
Już Przybierać odwrotny niż 
dotąd kierunek. Jeszcze 
P:zed rokiem nikt Slię teg1> 
nie !lpod~Jew:aJ, przeciwnie, 
l>n~~dY,F.M"!,~ -~Y. _g~ 

pływ pra.eown.Ui:6w Ili Łódzkie 
go d-0 Lubina... A tu mas-z„. 

- Na pewno zaj.dą duże 
zmiany w naszej starej 
kadrze mówi -inżynier 

jadacz szlaku budów od No­
wej Huty począ.w.szy? - Ha, 
trudno -:- świettnie 1 · 

Nie tylko Inżynierowie 
pracoV\"Ilicy techniczni z Łódz 
kiego pracują w '!'".lroszaw1e 
czy Lubinie. Jest w tych 
kombinatach także wielu 

techniczm.v wrocllawskiej „Je­
dynki", przedisiębiors.twa, któ 
re z Turowa przeszło do Lu­
bina. Niech się tylko zacz­
nie Bełchatów. a Zl!laczna 
część naszych lrt.1.dz! pojedzie 
na nową budov.•ę, bliżej 
swoich... I co na to może po 
wiedzieć stary inżynier, wy-

ad!Tlinistratorów, urzędników, 
pracowników kl.!ltury. a 
przede wszys<bkirn handlow­
ców i rzemieślników z na­
szego województiwa. Ci o'l'tat­
ni na przykład przyjechali 
do Turos·z·owa w kilku Więk 
s-zych grupach. Komb:nat 
stworzył im szczególnie (lo­
godine warunki do uprawia­
nia ich zawodów. Kaidy 
rzemieślnik liczył stlę na tym 
terenie na wagę złota. Stadl 
wzięło się wła.śnie wiele ma-(Dadszy ciąg na str. 4) _________________ .;_ ______ _ Ibis-Ja·nkowski 

Kierownik wyprawy 
w Hindukusz -

Andrzej Wilczkowski 
donosi z Kabulu: 

i;pf>koju. Najpierw Aleksa.n~er Wiel­
ki, potem Dżyngis-Chan, ktorego na.­
j:i.zdy zniszczyły odwieczny syste!D 
ka.nałów melioracyjnych na. tyle, ze 

.do dnia dzisiejszego nie \ldało się go 
w pełni odbud1>wać, w końcu - An­
glicy. Ci ostatni wielokrotnie próbo­
wali podp&rządkować s&bie kraj i do­
piero trzecia Wf>j.na, stoczona. w 1919 
r1>ku dała Afga.ndsta.nowł pełną nie­
podległość. N a.jpierw przekroczyliśmy Pa.mir. 

Lot na wysokości 8000 m skur­
czył to ogromne pasmo gór i 

~gni~tł pod na.ś. Potem pojawia.ją ----------------~ 
s1ę gory usypane z piasku. Aż po ho-
ryzont sięgające niezliczone grzbiety 
zółta.~o-bruna.tne', pofałdqwane w!eło-

. krotnie ga.rbami grzbietów t wklęsłoś­
oia.tt1;1 źlebów - nigdz.ie nie zmieniają 
sweJ barwy, ";ielkie, górskie cmen­
tarzysko, bez siadów ja.ltiegokf>lwiek 
:iyeia. 

Mija.my Amu-Darię, której woda. z 
tej wysokości wygląda jak płynny 
ołów. Wzdłuż neki wąskie pasmo 
uprawnyeh pól i zn~ ta przytła­
oza.jąca górska pustyma. Czasami je­
dyn~e ukazuje się jakaś nitka zielo­
n.oścl, w )>tórej można dopatrzyć się 
poło.ku. Widać, jak ~da. Wyznacza 
tu ścisiłe gr~ice wegetacji. Niekiedy 
rzeka. kończy się w piaskach i z.ieleń 
zni.ka wra.z z nią. 

PIERWSZE (5 LAT 
Od Amu-Darii lecimy na.d Afgani­

stanem, cały czas zadając sobie PY· 
ta.nie, czego mogli chcieć najeźdźcy od 
tej surowe.i ziemi, którą z najwyż­
szyllll wysiłkiem można zmusić do wy 
kf>nywa.nia ni>rmalne,j funkc.ii - da­
wania łudziq:m chleba. A jeilnak od 
na.jdaw_P-iejs23oh ~w nle było. tą 

o 
• 

Zł 

To · już 45 lat. Czterd-rleścł pięć lat 
niepodległości. W kraju, gdzie słoń­
ce jest wr&giem, ziemia. jest wro­
giem i na.wet woda jest wro-giem, 
<:"dy pod k1miec P«>ry desrozowej scbo­
tlz; powodzią z gór. W kraju, gdz~e 
P!"Zez 9 miesi~cy w roku nde spada 
ani kropla deszczu. 

Podchodzimy do lądowa.nJa. Port 
lotniczy w Kabulu jest niewielki, ale 
ha.rdzo nowoczesny i rzeerzywiśeie 
piękny. Przed budynkiem portu wita 
nas P.,ntek Tokarski i samochodem. 
na trzy raty, przewozi nas do domu 
sw~eh ro.d!i<iów. ;I'aiist~~ ;l'~ka.~y 

' ~··••·•-:••~.,..UUUll.łlllp• 1111 ••• J 

mieszkają tu ju:t niemal od roku. 
Profe.sor jest z ramienia ONZ dorad­
oą rządu a.fgań.s.kiego do spraw nafto­
wych. Uroczy, bezpośredni człowiek, 
pomaga nam nosić bagaże na pierw­sze piętro ro'l:ległego domku, gdzie w 
pokoju . Antka. roo:lokowuje ~ cała 
wyprawa. Potem zimny tusz I śniada­
nie. 

Jeszcze tego samego dnia., w nłe­
d7Jielę, udajeąiy się zbierać dostępne 

na. miejscu materiały topogra.ficzne. 
Ma.p terenów działania wyprawy nie 
ma, ale tra.sy d!)ja.zdowe też są, waż. 

ne. 

NOWOCZESNA STOLIC'A 

Wieczorem wychodzimy do miasłA. 
Niedziela nie jest dniem świątec-mym. 
Dżuma - odpowiednik niedzieli, wy­
pa.da tu w piątek. W mieście - co­
dzienny ruch dnia n·o.wsa:edniego. Sze­
rokie a&fa.ltowe ulice, świa-tła na 
skrzyżowa.niach, J>!>lleja.11c1 regulują.cy 
ruch, duża ilość pięknych samocho­
dów i wiele ślicznych kolOTOWych do· 
móW'. Nie jest to miasto wySlllokie. 
Najwyższa chyba. jest góra, W'llnoszą.­
ca 111lę w sa.mym śródmieściu. Nie­
mniej jednak nowa zabudowa, kształ­
tująca obecnie charakter st&licv. jest 
funkcjonalna i bardzo piękna. Główna 
rolę w -a.rehitekturze gra ~i>l<>r I fak­
tura ścia.ny. Kolorowe wiiłłe kryją się 
w głębi -ogrodów. Architekci budują 
no·wy, interesują.cy Ka.bul. 
Zagłębiamy się w uliczki starego 

llll 1.1lllll Ili 

Kilku pisarzy hiJs.zpa.ńskich 
i poł;udniowoameryka.ńskich 
w P11blicznej dekla.racji 1.IJ'y­
ra.ziło swoje obawy co do 
losu AlvaTeza, żądajq,c Jed11-0 
cześnie dla niego mcżliwoś­
cl korzystania. z pr01Wa oln'o 
'n.':J w myśl Karty ONZ. 

zNów sAMOBóJczy 
PROTEST 

Donosiliśmy diwa. miesią~ 
temu o publicznym samobój 
stwie pewnego bonzy z Saj 
gonu (spl.on.ąl na stosie). 
DIJ)(J, t1}godm.ie temu hiistoria 
się powtórzyła. . Publkznie, 
z wla>S-nej woli; splonąl d.ru 
gl lnu:Ldyjs-kl mnich. Samio­
bójst'Wo (tymi samymi środ­
kami) - jeśli TZq.d Diem.a 
'n.ie skQńczy z polityką dy­
sk:rymin.o.cji religijnej - za. 
powiedziała. tak.że Dieu 
Hue; kapla:ri.ka buddy1ska, 
matka. jednego z 1u1,jbardziej 
znanych wietna.mskich uczo 
nych. 

Na.pięcie pamiędzy buddy­
sta.mi (80 proc. lwdno.ści), a 
rzą~m połud-nWwowietma.m­
skim WZTOSl.o gwa.btmlmie 
dlJ)(J, miesiqce temu, ki.edy 
wlad.ze zaibronily uroczys 
tych obch-Odów uTIOdztn Bud­
dy. Policja zniszczyła wte­

dy kilka ołtq;rzy wzm.i.esio­
ny<ch na cześć boga. Coraz 
czę.sbsu mamifestacje lud-noś 
ci tbumione są przez policję 
z 'n.ieibywałym oloru.cień­
s-twem. 

KUPUJCIE KASKI 
ROMMLA 

NieoczelclWlDny artykuł o­
feruje ameirykańsikim podróż 
nikom firma Day Co. Są to 
ook.ryte w pewnym eu<ropej­
slcimi soki.ad.zie; pochod.zącym 
Z CZOOÓW wojny; kalsiki kolo 
nia.lne z o-rygina.l'n.ymi znacz 
ka.mi przeznaczonymi dlA. 
afrykańi;.k.iego korpusu Rom 
ml.a. 

Telcst reklmnowy po<Lkreś 
la ostroźnie - że kaisków 
tych nie zdążono wysłać, po­
nieum armia m<llT'szalka 
Rommla pon,j.o.sla klęs.kę. 

„OKAZJA" 

Dzi.esit:Qtą 
0

rocznU:ę rewolu­
cji ku.bańskiej u.czci.l w 
swoisty sposób amerykański 
deparlaimen.t stamJU. Mia.nowi 
cie, tego d'n.ia 58 stud.entom 
a.meryka.ńskim odebrano 
pa.8Z'Porty. Powód: S'budenci 
ci, mimo istniejącego ofU;ja.l 
nego zaikaizu, odwiedzali w 
ostMnim erosie Kubę. 

Grozi im kq,ra więzienia 
oo "laJt pięciu i grzywna w 
wysokości 5000 dolalrów. 



Dalsze państwa 
podpisują 
układ moskiewski 

Do 1'1 sierpnia włącznie 
moskiewski układ o zakazie 
doświadczeń z bronią nuklear 
ną w atmosferze, przestrze­
ni kosmicznej i pod wodą 
podpisali w Waszyngtonie 
przedstawiciele 60 krajów. 

W poniedziałek układ ma 
podpisać m. in. przedstawi­
ciel rządu Niemieckiej Re-
publiki Federalnej. (PAP) I 

„Prawda" o porozumieniu -w. Tierieszkowa 
amerykańsko-kanadyjskim rozpoczęła podróż 

Z oburzeniem komentuje sobotnia „Prawda" kanadyj­
sko - amerykańskie porozumienie o wyposażeniu sił 
zbrojnych Kanady w amerykańską broń jądrową. 

Komentator „Prawdy" W. 
Kuguszew ~wraca uwagę, te 
na terytorium państwa, któ­
re sąsiaduje od północy z 
ZSRR, powstanie teraz no­
wy arsenał broni masowej 
2agłady, i dodaje, iż posunię 

po Czechosłowacji 
Pierwsza w świecie kos-

monautka, Walentyna Tie-
rieszkowa rozpoc;:ęła w so~ 
botę podróż po Czechosłowa­
cji. Zwiedzi ona wielki ośro 
dek przemysłu budowy ma-
szyn, Pilzno, uzdrowisko 
Karlove Vary, stolicę Sło-
wacji - Bratysławę i mia­
sto metalowców i górników 
- Ostrawę. (PAP) 

Zjednoczenia lekceważą 
kontrolę zatrudnienia 

Pre11es nady Mlni!!łrów wystosówał do ministrów, 
kierowników urzędów emtralnych i przewodniczących 
prezydiów wojewódzkich r~d narodowych, pismo w 
sprawie kontroli i ana lizy kształtowania się wydaj­
ności pracy i zatrudnie 11ia w uspołeczniony,ch przed­
siębiorstwach. 

Ruroc1a2 „PrzyJaźń" 

Zwyciązcy sopockiego festiwalu 

cie to nie może nie wzbu­
dzić w opinii światowej uczu 
cia niepokoju. „Przecież do­
słownie w tych dniach - pi­
sze autor - przedstawiciele Ka 
nady i USA położyli podpi­
sy pod Układem o zakazie 
prób jądrowych i wyrazili 
przy tym niedwuznacznie go 
towość szukania skutecznych 
sposobów polepszenia atmo­
sfery międzynarodowej". 

-
Trzęsienie ziemi 

Pismo stwierdza, że wiele 
zjednoczeń opóźniło prace 
·!/:wiązane z realizacją 1ichwa 
ły Rady Ministrów i Cen­
tralnej Rady Związków Za­
wodowych z 23 lipca 1963 r. 
w sprawie kontroli I anali­
zf ksztalbowania się wydaj­
ności pracy i zatru'dnienia w 
uspołecznion)l'ch przedsiębior­
stwach. 

(Doilrończenie ze str. 1) 

st~pien1a w tym samym cza 
sie do jego ekspilOOJtacjd. 

!Pr21editermi11J0we urucllomie 
nie rurociągu „Przyjaźń" bę 
dzie miało donioole zna.-cze­
nie zarowno d1a "OOJ)(J(larki 
polskiej, ieik i NRD. ~ w 
P?bliżu granicv na Odrze w 
Schwedt powstaje tailti sam 
jak w Płookiu. bliźniaczy k<lm 
binat petrochemiczny. Wcześ 
111ie_J15zie uruoh01111i€i!lri.e rur<>­
ciągiu ma ter2: 52X!Zelf<ólne zna ... 
c;oonie ze wzgilędru. na zimę 
- okres baTdzo tn1dny i ry~ 
zyltowny dla iPTCJ<Waidrenia 
skomplikowilllnY'Ch prac roz­
ruchowyoh. 

(Od naszego wyslonnika) 
Największe emocje sopookł.ego foestiwalu mamy Już za !!>Obi\. 

Wysłuehallśmy piosenek polskich, zaj!"ranicznych, wyisłuchaliś:my 
w trzecim dniu polskich - w zagranicznej wersji (która cza­
sem koliOOwala z naszymi przyzwyczajeniami i upodobaniami, 
a cza.sem sprawJal& mll6 ro:ziczarowanie). Wyslucbajmy jes7lCZe 
Jury. 

StraJk po(l1sżeebnv 
w Boliwii -

FecierM%Ja górntków bolł.'Wij­
sklcll podała w piątek, że więk­
s:z;ość związków zawodowych 
~ &1~Go ~ne· 
go strajku na. znak solidarno­
śd z górn&ami najwlęksizego 
w kraju zagłębia eynowego. ca.­
tavi. 

Górnicy C&tavl strajkują już 
Od przeszło tygodm.ia. !M"'<>teStu­
jąc przeclw'ko zwoll\leniu 1.050 
r1>botllików. - -
Ciężkie walki 
w Kurdystanie 

Z doniesień agencyjnych 
wynika, że ciężkie walki 
między agresorami irackimi 
i powstańcami kurdyjskimi 
toczą się nadal w okręgach 
Halabża, Chorsal, Diari oraz 
Baraduz. O przebiegu walk 
brak na razie informacji, 

_...,...,. 

Powódź w Japonii 
Ty;;i,ące lU!d!zi słlr'.aclto <lach 

nad .głową Wsklltek ;powo<lJzi 
n a Kiusiu,, niaij'\l/!ięltstrej wys;ple 
Ja.po.nil. 

A więc przede wmyst!klit'll. pio­
seniki ,pots.Jtie. Pierwsze rrueisce I 
:z,a-jęla pk,s-enka. „Nie pa.mięt.am" 

1 
Wasowskiego i Przybory, w wy 
konaniu Reginy Pisarek. Dwa 
róWlllo'l'lZędlne miejis.ca zadęly: 
„OdeJdt smuitkU" Sarta-Milera w 
wylko;na<lli..u Marii Koterbskiej 
1 „Talk mi z tym źle'! Kleyne­
go-Broka. w wykonaniu Anny 
Gertnann. Dwie II na@I'ody o­
trzymały: „Dobra jes-t noo" 
Sarta-Huberta w wyk®aruu 
Katarzyny Bovery i „Noo Wie 
o wszystkim" Gerta-Sliwiaka 
w wy>lmnaruu Reginy Pisarek. 
Wśród pic.senek zagral!licz-

nych dwie I nagro•dY otrzyma­
ły: „Pu-"'1; wsięgda bud.iet 
solńce'! ostrowskie~ W WY'lro­
na,niJu Tamary MJansar·owej 
(ZSRR) i „Toi et ton sorire" I 
Rivegauclie w wyikonan!u Simo­
ne Lang'H>IS (F1ra-ncja). Dwa II 
miej<&ea zajęly: „Bluet~" Tbiel· 
niansa w wy.lron6Jtlliu saymon­
oo severius (Belgia) i ,..l>a1'la 
vashan.". Villensky'ego w wY,-i<eo­
nallliu Iłiany Roviny (Lzrael), 
III natltOOdę C•br:zymala „Si tu 
t 1en vas" F'erre•go w wytko!la­
ni u J.a.cqueline Dainn.o (Molle.­
oo). 

„Jak rozumieć obecne kro­
ki rządów USA i Kanady? 
Czy nie świadczą one o tym, 
it za oceanem nadal moc­
ne są pozycje „wściekły~h", 
którzy starają się zawzięcie, 
aby polityka USA l Kanady 
po staremu była polityką 
zimnej wojny i wzmagania 
napięcia międzynarodowe­

go?". 

Autor stwierdza:, ze poro-
zumienie kanad'yjsko-amery-
kll.ńskie „jest wyzwaniem 
wobec pokojowych dążeń 
ludzkości", i podkreśla, iż 
rozmieszczenie broni jądro­
wej · w Kanadzie może spro­
wadzić na ten kraj poważnej 
niebezpieczet\stwo kontrude­
rzenia nuklearnego, w wy-1 
padku gdyby kołom agresyw 
nym udało się rozpętać woj-
nę. (PAP) 

SERWISY POBCELITOWE 
DLA AFRYKI 

Serwhsy obiadowe ł kawowe 
produkowaine pmez Zaklady 
Po.-li.tu w Chodzieży zaintere­
sowały kup.ców z 'runezji i Ni­
gerii. wysłano do tyctl !<;rajów 
pii!l'WIUI\ partię za.mówlll>nego 
towaru. PO<lladto w tym roku 
1so ton wyroobów pon:eU.wwycli 
dostan:zy CbolWie:I: dla Sudanq. 

Z HUTY IM. LENJ!NA 
DO 40 KRAJOW 

Sy'l"ia,- llUll'<lllllOi LJ!b.11\; rralk:, 

SiJine W\Stttąsy sejsmiczne za­
notowano w sobotę o świcie w 
;rejo·nie S:1><>lebo i pnzemyslo~ 
go miasta Temi. Wstrząsy tt'W.a 
ly o.kol>o pięciu selmnd. 

Nie zamO<towano żadnych o­
fialI" w lud!Ziach. Zoalt'ysowały -się 

mury w kilku dom.ach, w jed-1 
n:Y'lll z kościołów w SpO'le<tt> 
spadł.a na zl-ernię fl1!Ull'a anioła 
zdo.biąca Oll"ga.ny~ «PaiP) 

W związku z tym prezes 
Rady Ministrów zwrócił się 
o bezzwłocznj'l skontrolowanie 
pracy zjednoczeń w zakre­
sie realizacji uchwały i wy­
danie poleceń zabezpieczają­
cych prawidłowe jej wyko-
nanie. (PAP) 

Zmiana przepisów dewizowych 
Minister finansów wydał 

zarządzenie opublikowane w 
„Monitorze Polskim" z 16 bm., 
wprowadzające pewne uł!lt­
wienia dla osób wyjeżdżają­
cych z Polski za granicę w 
celach służbowych i prywat­
nych, jak również dla obt:o­
krajc;wców przyjeżdżających 
do Polski. Zgodnie z powyż-

sbrli, G>recjl, Twrcji, Arabii Sau­
dyjcskiej, J01rd.anli, Syjamu i sy­
l'.ii. (PAP) 

tastrzas podziemny 
w Skopje 

M &i.er.pnia zanotowa'llo w 
Sk01Pie w-str:ząs pod-z.ierrmy uwa 
tallly powszechnie za najsiJniej­
sizy od czasu tragiczneigio trrzę­
sienia ziemi z 216 li<pca br. ~il" 
w 1\l/dlz1ach nie zanotowano. 

SP01'KANIE 
\ 

trzech ~rezydentó(IJ 

szytn zarządzeniem zezwolo­
no na wywóz i w)l'datkowa­
nie w krajach socjalistycz­
nych pieniędzy polskich: 
• Bez o~rębnego zezwole­

nia w kwocie do 150 zł 
na każdy kraj docelowy 
lub tranzytowy - maksi­
mum do 600 zł; 

e Za zezwoleniem w kwo-
tach wyższych, przysłu-
gujących na podstawie 
odrębnych przepisów. 

Praktyczną realizację ze-
zwolenia, o którym wyż.ej 
mowa, powierzono Narodowe 
mti :aankowi Polskiemu, któ­
ry: 

• 

• 

Ustala i podaje oo wia­
domości swoich klientów 
wykaz państw, w których 
W)'miana pieniędzy pol­
skich na obcą walutę 
jest przeprowadzana oraz 
rozmieszczenie punkt6w 
wymiany w tych pań­
stwach, 
Nadaje uprawnienia: re­
sortom i instytucjom do 
udzielania zezwoleń w 
t~ch pl'zypadkach, gdy 
w świetle zarządzenia są 
orte wymagane oraz usta 
111- tryb uqziel~nla zezwo­
l~n. 

W podpi&Jnym na 2lakQń­
czen1e wamz.aw.skioh rozmów 
protokóle,· zainiteresowan e 
&trony uS<tailily terminy oraz 
techni<ezme wa:ronki zapewnia 
ją-ce prawidlowy przebi~ prac 
rozruchmvych i iprzdtermino­
W>e pJ:ZeJrnz:anie do eksploata­
cji lic:zące~o blisko 1200 km 
rurociągu b~ąoei;io od Mo­
zy;ra w ZS!RiR. przez P1ock do 
Soh~t w NRD. -Rozstrzelanie 
agentów Cl.~ 

W sobotę opublikowano w 
Hawanie oficjalny komuni ... 
kat o wykonaniu wyroku 
śmierci przez rozstrzelanie na: 
trzech agentach CIA, ujętych 
22 lipca br. na „Wyspie Zie­
lonej" w pobliżu północne"' 
go wybrzeża Las Villas. 

Agenci zeznali przed try~ 
bunałem rewolucyjnym VI 
Santa Clara, iż dostali się 
na Wyspę Zieloną łodzią mo 
torową, dostarczoną przez 
CIA, kt6ra powróciła następ• 
nie do ba:i:y. Stąd mielł pr7a 
dostać się na własną rękę da, 
prowincji Las Villas. 

Ulewne de$'lJC!Ze :rommyry diro• 
gi 1 nasypy lrole.low~. w tiwóćh 
pl'6fektUJrach Kumamoto i Oita 
woda za.JaJa prawie 3 tye. do­
mów. W clą.gu nocy z piątku 
na sol:><>tę syreb.y a•lalrmowe 
'WZyw.a.Jy ludność za.g.t0zooych 
m1ejocowośicd do opuszczenia 
diomów _ i schirOill:Len:ia się na 
wyżej ;ixńożonym terenie. ~) 

Ozy gumy jwry pokrywały 9!.ę 
z gustaa:m pwb.l1c7Jności.? Ch"y>ba 
ni€1ZUłPel<nie. Gusty pub11Jczno6oci 
bywają zresrz.tą zaskakujące. 
Mloda a.mery'k>af15ką, piooenka!I'­
ka Lulu Porter, 11>oprawina., ;a.le 
ni<e ponaóbo, nie ma.tzyta. chy~ 
ba w swym kraju o takim sulk 
cesie; jaki od<niooła u .nas; któ­
rego glówną przyczyną bYJlo 
chyiba pc;kwtudące w pewinej czę 
ś:ci nasze,g<> spo.leczeństwa wwiel 
bieni<e dlia wsaystkiego co 
a111ęrytkal\dJtie. ~rU<dru> s\ę jed­
nak dziwić mł-0d'Z.!eży, Wi>watu­
jącej na saU, S!koro dot'OŚ-11 :fa­
ch-0wicY od reklamy, zaS'ZCtLycili 
Porter największymi 'plakatami 
rekiannowymJ., którymi obwie­
sili caily Sopot, pOOJc'zas ll:iecty 
by'lo brak af:iJSILćW wielu Zhoacz­
nie lepszydh wyilmnawców. 

Ir.a.n, Gwinea, Ghal!la 1 CY\Pr -
to '11:8.~lllo<W...t oobioccy wyirobów 
walcowanych z kOITTJJMnatu im. 1 
Leni<na. Huta ma klleniów w I 
pon.ad 41> klra·jach. P.rawie 5-0 
pll'OC. wyrro/bów walcowanych I 
produlkowanych w hucie a;:i.rze- ! 
z.nacza się na eks!I><>:r>t. i 

2l irufO!l'lnacji ko•re.5lp01lldentów 
ageneji zacl:l.<ldl!l<lch mo?Jna wnio 
skować, że w ;przySIZlYITl tygod­
niu za.nosi się w Ka!iit'!zt! na 
s,pb<bk.alllie 1mZ'eeh prezydentów: 
Egliptu - Nasera,' Lra-k11 ~ 
Areta i Jemenu - SaiLl.ała. W 
tynn ceru ;prezyd.Mt Jemenu, 
:kltÓII'Y pr<zylb~ j<ll<Ż do Sgi,ptu, 
:rem:ierza ipraecl.lwżyć SWóil ,po­
by>t. Wll2yta Areta 'tostala za­
!J(JWie~1 jall( donoS!łiśmy, 
na ffi"odę pt1Zy1S!Z'legio ty<godnin. 
PrtLedlrni<J<tem :rorzmów będl\ iza,.. 
gadnienla jed1I1oścl ara'bislki<ej. 

Daremny wysiłek płetwonurka 

'Szef młlłii 
pod kluezem 
~WlC!WII'ad ~a wlooiltA 

ares/1:toW.'lita. jednego IZ gl!ó-W-­
nych s:zefóW mafii sycylij~kiej, 
sa~vatoce F\llip\porte. wraz iz 
11.ilm .airesaitowany<:h rostalo w 
Palerm<> ,kfilku innYOll dQn­
ków maifli. (pap) 

Dwaj oficerowłe USA 
włamywaczami 

Dw.a;i a&:erowi.e staJc\1-otl!o<Wa­
nei w Niemdrech !!'.achOOn'ltch 
jedn'OOtki amar~eJ oo 
dłuż-s'Ze,go >Clla8U wybra<li SIQlble 
intratne zaijęcie u-bQczne. KD:ą-1 
tyli oni po srzOGacti w samo-- I 
chodlZie z,a,opatrz.onym w ame-
rykańskie 2lllakl ~oznaWlCZe, 
i iJ.Eik:roć na;potylkiaM &tt>J ące sa­
motnie Se<rnJoChody, wlamywali 
się do nich, krac:l!nąc znalęzione 
t.arm waa:tościlowe pmed.mio<ty, 
o.tęść ~ tych !2.:IOO!ziei-<xtl­

cerów - apmoaty f.o.togr~ne 
r.adiiowie iit;l>. zdOł.ano OdnaJetĆ 
w amerytkańsildoch lroszuaCh w 
miejlSCOIWIOOOi K:l!rOh@oens. (ipap) 

Wyrazy glęb<*iell'o W\Sfl>ół­
amtc.ia. żONm li lWDZilNU: 
Zmairłegę 

.JOZEFA GROBELN•EGO 
dlugole~go, ~o i 
«ft~ praóllfWtntka Itudz­
kl!ej Fa.l'Ma:tni 1 Wybńcml-

nd .,pteriwna" 
6kładaJją 

DYREKCJA f KOLEDZY 
ZE ZJED N OCLENIA 
PRZEMYSl..U · 11K.AN.LN 
.JłlDW ABNYOłł I !DEKO 
RACYJN"rCH 

DnWa 11 &ieqmi.a 1963 r. 'PO 
dlu!Pch cierpienia.eh zmad w 
rwie.ku 18$ JSI 

S. t P. 

zv2munt Harcłnlak 
w~ ll'lWłok oa­

s&IQ>i c1D1& 111, vm. bl'. o 
g.odz. 1'1.30 z kJlip]icy tmen­
~ na .7Jllnewie, o C"qllD 
zawiadami&jl\ · po~ieni w 

smutiku 
ZONA 1 J>Zmol 

11200-G 

.Tak mo:iln.a ocenić pełk;róotce 
po.k:losie teg-Olrotuiego festiwa0lu 
piosenki? Ekipa polska byra 
ruiewą;qpliwie lepiej 1 sita;ra.nm.iej 
przyigo.towana niż w rolcu UJbie­
g.tyun. Repre:z;enito<Wała teź na 
ogól baroziej wyrównany ;po­
zio;m. Natomiast wyda;je się,- że 
zagra.n:ilca, choć liozniejs<za w 
tyirn :roku (i2A państwa., a w u­
bieg,!ym - 19) rue za.wsze llil'Ze<l 
stawiła Wy'ko<naWOÓW l~ych 
n.iż w zeszłyirn roiku. 

T. WOJCIECHOWSKA 

Mi.ny ryglowe 
przycz9na (IJfpadku 
we Wrocławiu 

w POLSKICH BUTA<:H I 
Slą.slkle zaldady Skórzane ,,ot­

męt" pra.wie wyłącznie opiera- ! 
ją swą produJroję na skórach . 
(~ SpOdn!ich, jalK i wlerzcllo- i 
wych) z Argentyny. Co miesiąc l 
otrzymUją stamtąd prawie 900 
ton skór bydlęcych. z kolei 
Kuwejt, Ghana, Sudan i Nige-1 
ria - to kra.je, którym :tJaloga 
kombinatu sprzedała w ub. ro- • 
ku ponad 51 tys. par rótnego 
obuwi.a dAIRJSkiego i męs'k-iego. 
Nowe zamówienia, napłynęły z 
Sudanu, Balrl>a.doou i Kuwejtu. 

CERAMIKA Z 'K!Ol.A 

Zafidad'Y' Ceram:lkl w Kole 
naj:i>0ważniejs!Zy produce<nt ce­
ramicz;nych WY'I"obów sa.nlitar­
nyich ~1/3 pirodJuBrcdi kraJ«:i<wej) 
wyekspolilto<waly w I pófil"oczu 1 
bit'. l'l tys. Eilemerut6<w "WY'J)O<Sa-\ 
żenda mies<2lk.ań z śnieżno-biaJ:ej 
poaicelany sam!Jta.rne;J oo: Ku-

-
D\~a wyroki śmierci 
wykonano w Madrycie 

W soibotę o świcie w)l'kona<ńo 
w Madrycie 'WYl!'ok ślmlerci 
p.ttzez I'<Xl'JS1b?'Zela<nie wyd.any 
pit1Z'elZ :fralilkll!otowski try>bul!lal 
wojsllrowy na d wóc)1 pmeciw<ni­
kaC-h retilmu, ana1reh.istów F;ral!l.­
ciJSOO Granadosa il. Jloaqwilil.a. 'Del-, 
gado. Byli oini osk.all'żeni o do- j 
k01na•nie izarrn.achów b'Omlbowych 
na s.iedz!ibę poJicji <l!I'az budy­
nek zwiąrzlków izawooowyoh, cze 
mu na =prawie S'o\dowej za­
p:r:zec:zyli, odwołujjąc uprzedin!io 
złożone tzezn.ain.J;a, (pap) 

M:lmO of:Lamnycll wygilków le­
ka1rz.y nie udalo się utr~ma<\ 
pr:zy życiu dwóoh nastę,pnY<:h 
cofi&r tragicznego 'WYl>a~u. któ 
ry miaił :miiejSOO w pil\teik Ul 
bm. we ~u. 17-.lemia 
d:ziewczyn'kla. i liKetnli cltbopiec 
zmall11i w czasie trwającego po­
nad eziterY gO!dzlaly żalbiegu 
operacYJ'flego. 

Zderzenie samochodu z wozem 
sa>eci a:llila komisja powoł.alna 

dlia zbad.airuia pr1Zyczyn wy,pad­
ku stwi.ardrzi.ta., że tragedię spa 
woomvala e~loaija. miny t'i!IW. 
ry.glowej ir.zadllro dotąd spo>1:y­
kanej 1 bard1Z'o :niebe11p.tec:roej. 

Jedtna tak.a milna :rewiera po­
nad 5 kg maił:eria.!ów w;yibucho­
wycti. D.zleot spowodow.aiy eks 
plQzję tmech takich min - ;po­
zostalośc:l po ostatniej wojnie. 

L6 b.m. na srrosie Pomań -
w~ w miejscowości Wę­
gierki satnoćhód osobowy pro­
wamony pnzerL sios-tir~ zakonną 
Anitorunę P01plel uderzył w wóz 
naJ:aoowa.n.y węglem,. na kltó­
ryni =iajdował się woźnica Ka.­
Zimiera UII'banioWkz wra(I: z 
eynern. 

w sannocho<!!Zie pOIZa A.ntoini­
n ą Flop i el znaJd<>waly się jesz­
cze cmery siostry zak<:<ll111e. W 
wyniku rzdertzenia An tonruna FIO-

piel O<ra>z: !Zakotli!lioCa Z<J<fl,a KIU­
leS'Za p.on~ooly śmierć. Pomosta­
łe trzy 2llkOllJ!11lce T. Sobc~k. 
s. Nowakowska i A. Ma.slow­
ska OII\alZ woźnica Urba11•e>wioz 
i j€1glo syn d=na<li ciężkich ol>­
rru:e_ń cia.ta i Z'OIStali tmzewa<e­
zieru do SIZtl>litaLa we W:rześini. 
Pr:zyczyn ą wY1P3dlku b;>1a n.a.O.­
mierna S'Zyibkość samochodu o­
raiz: ni<e!Przestr!Zegain!e pme>z An­
tonililę Popiel !Pl'Z~isów drog.o­
wycti, 
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MOSJgWA D I k . 
,,Badzieddlll llOy po- a1e opisem 

wtelZIZ<Ile i.dołajl wyko-

~~l~~~§~§§ z kilku stolic 
cjaL!ay<Ctnej" - ośWlad 
czył :marszalek Stieplui • ameryikat\skl se!kiretart 
Krasowski W wywi~-1 do spraw ma.r)'ina.rki 
dzie d·ta TASS z ok.aQ:J Ji\recl R. Kotih. 

SZ'l'OKHOI.M 

Zjednocronej Socjalisty 
cznej Partii U;land:ll. 
skierowane do n:ądu. 
Pa.rtia wy;ran ostry 
protest przeciwko pla­
n(l(ffi utworzenia. bazy 
NATO w Hva.lfjordhut. 
i dmnaga. się nt~włooz 
nego zwołania Atlingu 
(parla.tnen't) w <Celu o-

W se>'botę rrep0.czął mówienia planowanego 

Około 20 policjantów -doko.o 
nało niespodzięwanie w so­
botę rewizji jednej z ferm 
położonej w odległości około 
40 km od miejsca, gdzie ban 
dycl dokonali napadu M pO-
·c!ąg pocztowy Londyn 
Glasgow. Rewizja nie przy­
niosła żadnych rezultatów, 
podobnie jak pr:teszukiwanie 
pobliskiego stawu przez 
płetwonurka. 

Szef policji Buckingham­
shire, inspektor Fewtrell 
oświadczył przedstawicielom 
prasy: Iłasze poszukiwania 
zmierzają obecnie we wszy­
stkich kierunkach. Mamy 
podstawy przypuszczać, że 
odnajdziemy pieniądze w naj 
bardziej nieoczekiwanych kry 
jówkach. Inspektor podał, że 
w fermie Leadherdale, która 
służyła za kryjówkę bandy­
tom, znaleziono stosunkowo 
bogaty materiał dowodowy i 

Płonący samolot 
pasażerski 

411 l!)<!IOO<ter&w lecących !lam<>­
latetn liradkim tz Kai.l'U do Bag­

dadu unl'kmęlo śmierci drzlęki I 
prizyi;omności u.mys~u p!~ota ira­
ck!eg:0, Jcaip!itMla Fajek SaUJdi. 

Po stairele 2i lotn!slta kair­
skiego, g<ly !laimolo<t znia,jdowal 
się nad d.alt.ą Nilu, w kabi<nie 
pilc·ta wyouch<l pożair, spowod«> 
wany !kiró-tlkiirn. sipięciem p'r7,ewo­
dów elektll'Y=t1Y1Ch. :Mlme· że 
kabi.nę spowi~y klęby dyrrnn, 
pUoboWi ud.M-0 się powrócić do 
Ka<liru i bez i·ncydentu wylądo­
wać na pasie sta1rtowym lO'tni­
Ska. 

©P060bA 
przypadającego w . nie­
dzielę tradyoCyJneJ!'I) 
,,.J:Jma Lotlllctwa ZSRR" 

się tu międz'Yna1'odowy porozUmlenia między 
Jrongrr-es gluchoniemych. l"zą<dem Jslandll a Zachntmnenie niewielkie lu.b 
w obradach ])ierze u- NATO. u1miamk0Wa.ne. W g'<ld2inach po 

NOWY JORK 
VllI :fiota ameryk.ań­

sk.a sta.cJonu.J ąea na 
oceal!lie Spokojnym o.­
trayma w prz~IY'm ro 
ku podw-0<lme okręty 
atw.nowe wypos.aż,c;ne 

,N rakl~ty „Polaris" z 
glow"~ami ją-drmwymi 
- o'Lnajmi~ w Tai~h 

RZ~ 
d'Zi<at ponad 600 pil'%Ed· po·tudlni<>wyC'll i wieozoirem 

Według dobrze po.in- stawicieli 33 ·kradów. U- TOKIO wzr<l<St zacl11mUlt'Zenla ze sklon-
f<>rmowanycb k6ł wa· ozestni.cy lro~u -Olllló nośclą dio opadów lub bull"ZY. 
łykańskicll. druga sesja wią m. in. zagadnie- P.rom prrzewociący Terniperatull"a maksym.a.\na o'ko-
S.Oboru pbwsze..,hneg>0, nia zatrudnienia glucho p;rawoopodobn.ie okola le> 2.5-$ sto1pni C. Wia.try sla-
która powinrul. się r~ niemych. 240 pasa~e-rów M•tonął bi!, '()kresami umia1I'kowane w 
p.ooząC 29 września, za w S'Obotę w pol>Użu kierunku południowym i połud-
k·oń.c:i;:y się prawd·opo- REYKJAVIK Okin·awy. wecRug pierw nH>WO-WS>Chodniim. Jubro za-
dol>me 4 gru{!nla. Trze Rizych wladomoś<:i 185 ! chmuTzenie umia·rkowane ze 
c!a !l<!Sja odbyłaby się Dzfonnik „Thj.Odv<- o<Sób uratowano. Los slctonnośocią do c·padów, możli-
na w!osne prz.yszłegu ljlnn" z 17 bm. opul>li po.zc»talyth nie jest Woe'ć ochl.o'Cllzen'a, temperatu-ra 
rok~ - lLOWa.ł ~~~p,ie ~« . @J:lW.Jil.~ zn.aQ;.r. . µia~;;~.in.a. .~94~ ~ ~~prµ g_. 
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odkryto odciski palców zł<>" 
czyńców, (PAP) 

Podziękowanie 
dla kapitana 
radzieckiego statku 

Dowódzrnto obrony 'WY~ 
Stanów ZjednoOCOO<llycll 6kiei:o• 
wało depeszę do kapitana ra­
dzieckiego trawlera „Johan~ 
V3Jl"e'', dziękując za poinoc w 
uratowaniu amerykański·ego lot 
nika, l<Jtóry zmuszony był ka­
tapulwwać się po uszkodzeniu 
swego sam<0lotu nad oceanem 
Atlantycidm. '(pap) -\Ovrok na szpie2ól11 

Buda,pesiztt!ń.'Slki 'I\rY'bu:nat Woj­
Sk<>wy wydall wyrok na 3 1S1Łpie 
gów wywiadu zachodnic<niernie• 
ckieg<>. G.lów.ny oskarżony Ja• 
nos Ho<l'2lrnelster slca:z.any rostal 
na 13 la.t więz;ienia, & j~o syn. 
n-1\ 8 Ja<t; w1ięzlenla 1 na konfi• 
l'!katę mienia. SiO&tra. Rolzmei• 
str.a„ Olbywaitelka NRF. K. Kre­
mer, skazana została n.a 3 la·ta 
więzienia. (pap) ____. 

Instytut rakletOfJJV­
eniazdem hitlerowców 

J"a.k t>Ood.a·Je bJ,uletyn ,_par1a­
·men<ta·ri.sch-1>oli~iJsicheir PreSSe­
dien~" w istniejącym w stutt· 
gare1e łnstytueie rakietowy.!Tl• 
zalożc·nyim przez prof. Saenge­
ra, „iro:J. się od sta.rych nazi• 
stów''. 

0.16wni.e skompromitowaną tam 
postacią j~ kierow.nik w:r 
działu chemii dlr Armin Da&eu1 
który jur! oo roku 19.:32 bY! 
c'Zltm<k!em NSDAP na terenie 
Au<Sltrii Ol!'Btz ss-rn.ainem. w stop­
ni u S:S...s w1riml>arunfuehJrera. Po< 
wO'j·nie d!r Da<lieu u.kry-wal siEl 
pod na"7\v.hslklern Mueller, ujaw• 
nlając się dopiero w At.gentY• 
nie. F\r!Zez dłu1g! C2M-. poozui!d­
wa<ny byli 11Sta:n'l1 gończyrn! 
pr.zez władze au:s·triackie. (paJ» 

unii 
W osta.tnich dnia-eh p•nują ,.; 

Ru1tnunii \V SIZrCZególno-ELCi w o­
kręirnch 'pr:i!udnlowy <"\ 11, up~t~·· 
W plątek teml"Oca••1-ca w no ·_­
nie Dunaju c.-s!Clrrnęla 41 stc1-:Jt'1~ 1 

a ~ Il\lok.ai~ie ~ .o ste>_p!ll• 
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LATAJĄCYM OKRĘTEM 
PRZEZ OCEAN 

-----~ ................ " ..... 
•• Nie chodzi tu Jednak o Jednorazowe naprawienie .aktu winy, I 

lecz o naprawę stosunkOw między podw_ładnyml I przeloionyml 
w ogOle, o atmosferę zaufania I wzajemnej i:yczllwołcl w .całym 
przedslęblorstwl&.. * 2 fysiqce pasażerów * 900 kilome­

trów na godzinę* Cena biletu - 500 zł ~ 
··------... 

~d 1>1>ezątku bie-Lącego stu­
lecia jesteśmy świadkami pa­
sJo.~ującego wyścigu o szyb­
kosc! jaki odbywa się w ko­
ID.~mkaeji - na lądzie, w po­
\Vietrzu i na. wodzie. 

OD PAROWCA 
DO PODUSZKOWCA 

N ajwię.kszy sta.tek oceanicz­
ny przebywa Atlantyk w cią­
gu_ tygodnia, mając na pokla­
d:z.ie 2 tys!ące pasarerów i ... 
Ponad tysiąc o.sób załogi. Je­
€5o szybkość nie przekracza 
6 kilometrów na godzililę, a 

koszty przewozu w przelicze­
ni~ na 1 pasażera są olbrzy­
mie. 

Na przestrzeni 06tatnich la.t 
:Próbowano róŻlllych sposobów 
ZWiększe.nia prędkości statku. 
Wiadomo, że głównym ha­
mulcem Jest e>pór wcx:ty. Poja­
wiły się więc ślizgacze, wodo 
loty, poduszkowce. Ale próby 
zbudowania wielkiego statku 
morskiego na podwodnych 
skrzyc!lach lub na powielirzlilej 
poduszce okazały się przed­
sięwzięciem meeko111omiczn.ym. 

PULAP CIĘŻARU 

W ko.rnuni;I.:acji transatlantyc 
kiej szala zwycięsbwa prze­
chyla się coraz bardziej na 
stronę lotnictwa. !Współczesny 
samolot turboodrzut&wy, ob­
sługiwany prrez 9-osobową 
zał&gę, pokonuje odległość 
dzielącą Europę od Ameryki 
W ciągu S--9 godzin, wioząc 

Nie wszyscy 
chcq 
,,myśleć po niemiecku'· 

Ha.mbul"sJd tygodnik „Der 
Spiegel" zamieszcza w jed­
nym z ostatni.eh numerów 
w rubryce l istów do redak­
cji, fragmenty wypowiedzi 
czytelników. Listy te są re­
akcją na słynną już aiudycję 
Neven-du Monta o dz.is-iej­
szym Wrocławi<U oraz na licz 
tle komentarze, niektórych 
„ wściekłych" rewizjonistów 
jakie tej audycji towarzyszy 
ły. 

Oto niektóre wypQIWledzi. 
P. Werner Dietz z Hambur­
ga pisze: Ktoś z chdwości 
na.pada na swych sąsiadów, 
morduje ich we własnych do 
mach, plądruje, pali i grnbi. 
Jeśli w końcu przez prZ1fWO­
la.ną po-Zieję zos.taj11 obezwlad 
niony a w częścioun,J7n zadość 
Uczynieniu dzieli się ziemie, 
które posia.dal, to czyż może 
któreimuś z jego po<tom"lvch 
przyjść pomysl powol1fWania 
się na ;,prawo"; by żo.iloć 
zwrotu poprzeidnieoo stanu 
poslad,a.nia? A może na pod 
.stawie starych ksiąg z'em­
Skich domagać s'ię „odt:wa<rze 
nia bylych gra1l.lc"? ..• 

P. Siegfried Spangenberg z 
Ttibingen pisze do redakcji 
„Spiegla": „Oburzenie na au 
dycję p. Nev::?ln - du Monta 
przypomina mi rozmowę, a 
raczej ostrą W!fmianę z<Wń z 
pewnym miejsco,wym korpa­
rantem, którego stanowisko 
tak bym oddał: ,.Zadaniem nie 
mieckiego czlow-ie<ka nie jest 
myśleć, lecz myśleć po nie­
miecTcu". 

Pani Wilhelmine Zeretcke 
Pisze: ;,Jeżeli m61ni się o 
·;.Prawie", trze,ba n<?jpierw sa 
memu być w zgodzie z tym 
Pral.V€m. Czy „prawna" byla 
1l~Paść na Pol.skę l tra•ktowa­
n1e Po'la.Tców jako niższeao ga 
tunku ludz.kiego (Unt~rmen.s­
Chen)"? 

"'.V liście od p. Hansa Joa­
chima Barkeningsa z Duisbur 
fa ~zytamy: ,,Czyżby nie by­k h1storuczno-loairz:ne'l]o rwiąz 

u .r><Ymiędzy trnktowaniem 
P?lskiej i ż1Jd,owsk.iej lud·noś­
~ mzez nas Niemców po 

1
9 39 T. i klęs1(4 N·iemiec w 
.45 r.? o tym n'ie slyszy się 

nz,c. w niektórych k.omen1a­
;t,a.ch. do audycji. Pra.uxJ.opa.. 
'W~nie byl.-Oby to „kaLaniem 

S"nego gni a.zda"! 
n~· Hans Axel Stommel z 
b:sseldorfu: ·„Niemcom do­
al:e by zrobilo, gd'!J.bY P01J'.11 
.s ~! nad tym jal~ wiele robil-t 
d~·1e w 1939 r. z ta.k często 
_ P1 1>0U'iarzanych sww jak 
" rawo C::) o.iczyzny". 

Q:pr. m. k.. 

na p&kladzie l!l0-160 pasaże­
rów. Koszt własny przewozu 
I pa.sa7.era jest w transporcie ' 
iotniczym o około 40 procent 
mniejszy niż w transporcie 
morskim, a czas · trwania pod-
róży &kJ!'aca Slię 16-krotnie. 

J edna1kże w transpo.rcie to­
warów samolot nie wytrzymu 
je konkurencji statku. I przy 
obecnym typie samolotów sy­
tuacja się nie zmieni. Specja­
liści na •W.s.chodzie l na Za­
chod1zie twierdzą bow1-em z.go-
dinie, że dalsze zw;ększame 1 

masy samolotu byłoby nie­
ekonomiczne. Za „pułaip" ma­
sy staroowiej samolotu ko111·­
struktorzy uważają 250-300 
tysięcy ton. 

BEZ PODWOZIA 

Konstruktorzy radzieccy wi­
dzą wyjście w bu<lo·wie tzw. 
hydro.samolotów maszyn 
laitających, po.zbawio.nych pod­
wozia i nie wymagaiących 
koszto.wnyich lotnisk. Byłoby 
to coś w rodzaju skrzyżowa­
nia samolotu z wielk!rn sitat·· 
kiem ocea,nicznym. 

Jut obecnie w ZSRR budu­
je się nieduże jednostki tego 
typu, np. lataj~y okręt 
„I\'I-10" demonstrowany na 
pokazie lotniczym w Tuszyno 
w roku 1961. Jednalcże już w 
najbliższej przyszłości mają 
być bwlowane hydrosamoloty 
o masie startowej do 1000 
ton. •raka maszyna będzie po 
siadała p·oteżne sllniki turbo: 
odrzu(Ą)we ora-z mniejsze sil­
niki do 1nanewrowa11ia w I><Jr 
ta.eh wodnych. Dzięki dużej 
ilości silników t zdublowaniu 
najważniejszych Układów, bę­
dzie to najbardziej niezawod I 
ny pod względem bezpieczeń­
stwa środek transportu. Na­
wet w razie uszk<>clzenia 
wszystkich systemów, hydro­
samolot może lądować w 
każdej chwili, gdyż jego lot­
niskiem może być ka'i:dy 
punkt oceanu, każdy większy 
zbiornik wodny. 

„Na drugi raz trzeba ta-
kiego podprowadzić taką 
mu opimę wyd.ać, żeby nje 
mógł s-zt.i.rnć sprawiedliwości 
a.ni w prasie, am gdzie in­
dziej" - pow!edział wicedy­
rektoir Stefan Cichockrl, w.y-· 
szedlszy z Komitetu Dzielni­
cowego PZPR - Bałuty. 

W komitecie · uprzedinio 
przez dwie godiz.il!1y omawiano 
skargę podiwladnego wicedy­
rektora, Józefa P:echoty. ów 
Piechota ot.rzymal zwolnienie 
z pra<:y i opinię z adnotacją: 
„za a1roganckie zachQ·Wain.iie 
się wobec podwlad.n.ych". Tak 
skończyła .się jego kari.era ja­
ko dyspozytor<!' w Lódzkim 
Przed& Transportowym Bu­
~ownictwa n.r 2. 

Piechota zwrócił Slię o po­
moc do prasy. Z.wrócił &ię 
także - eh.OC bezpartyjny -
do Komitetu Dzielnico.wego 
PZPR, gdyż Wie, że stamtąd 
odbywa &ię na co dziel1 dy­
strybucja s]JTa wiiecHiwości. 

Oczywiście pan w~<:edyrek­
tor byl poirytowany i nieza­
dowolony, gdyż sam czul, że 
argumenty, jakie wytoczył 
przeciwko Piechocie, , byly 
"1.ość n ieprzelwnywajace. Zre­
sztą nie zwyczajny jest tłu­
maczyć s;ę... Przeko<nany jest 
bowiem, że w jego pirzediSię­
biorstwie pracują sam1 ba.r,dy­
ci. Na moje pyta.nie, Jlu kon­
krefJ111e bandytów zatrud,nia 
LPTB nr 2, odpowiedz:al: 
„drnło czterystu". Jest to 
szczegół dość pi,ka,ntny, gdy 
weźmiemy pod uwagę, że wie-

lu z nich przy wypłacie odda­
walo pe> 50 zł na prezent 
imie.nmowy dla pa.na wicedy­
rektora. 

* :(. * 
Podczas konfrontacji w KD 

wyszło na jaw, że Piecho.ta 
przed kilku m·esiącami wydal 
jedinemu z kierowców polece­
nie, a ten od.n.;ósl się do nie­
go · „po matiuszkie" i zacząl 
mu rozstawiać najbLżsizą ro­
dzinę po kątach. Piechota nie 
zdzierżył, wysko·czyl na me­
go i pięciu św1ad.ków wid.zia­
ło, że go uderzył, zaś. 15 -
że me udeor-zyil:. Począ t.kowo 
ten incydent zatuszowano, a 
dopiero, gdy Piecho<ta zaczql 
ro z r a bi a ć - przypomnia­
no. 

Piechota widział, le w ba­
zie samochodów transport.-0-
wych (OT-III, Jaracza 57) źle 
się dzieje: jedni piją, drudzy 
grają w karty, inni jeszcre -
kradną, fałszują ka.rty drogo­
we, wozy prywatne lakierują 
itp. W tej sytuarji n1ie tyle 
oba.wa przed wsipólodipowie­
dzialnością, co wrodzone po­
czucie ładu, mechęć do anar­
chii i bałaganu, kazały mu 
napisać do dyrektora wyja­
śnienie i przedstawić w praw­
dziwym świetle st&sunki· pa­
nujące w bazie transport&wej. 
Spra.wę przejęła kom,órlrn -

kontrol·i wewnętrznej . .VV&Zyst­
kie fakty podane przez Pie­
chotę, potwierozily się. Wo­
bec winnych zastO\Wwano la­
god1n·e .sa n.l;:,cje sl:u.żbowe: 

Ze s.pra ....,,o,zda1nia starszego 

„ 
inspektoca kOIIl.troll wewnętrz 
nej wyłowiłem następujący 
'IWl.iosek, dotyczący Piechoty: 
„Ob. Piechotę, jakk&lwiek nie 
istnieją żadne podstawy do za­
stosowania wobec jego l>SObY 
sankcji służbowych, z uwagi 
na jego uczciwą, konsekwent­
ną postawę moralną w czasie 
zatrudnienia na OT/.JII, pro­
p&nuję przenieść na równo­
rzędne stanowisko w innym 
oddziale transportowym (przede 
wszystkim ze względów pre­
stiżowych)". 
Oczywiście. wyn:iki kontrol!i 

wewnętrznej me były wielu 
osobom m1Je. Od dołu do gó­
ry 11J1.os1a się o Piechocie opi­
nia: l"ozrab1acz. Posta­
nowi-! więc się 2lWolrnć z pra­
cy. Potem podanie wycofał. 
Wtedy postanowiono jego zwol 
nić. I zwolruo.no. Do roz­
strzy gn~ia pozostała kwestia 
przyczyn zwoln:ien-a i opini-l. 
Refe;rat kadr zebraJ od bez­
poś.red.n.kh przełożonych Pie­
choty opl.n.ie 1 o d.z1wo, oka­
zały się dobre. za d<Jbre. Wi­
OOdYTektor Cichock.: przez 
3 dni „wy&Tlaża1" z nich jed­
ną, któl"ą miał wręczyć Pie­
chocie. Byl to dylemat nie 
lada. Dać opk·llę dobrą, to się 
zaraz p.rzycze.pią, dlaczeg<J 
zwol1nienie? Dać zlą, też nie 
dobrze. w1ezW1ał do siebie kie­
rownJika .sekcji kolejowej No­
waka i powiada: „Niech się 
pan zastanowi, jaką opinię 
pan wydal Piechocie. Niech 
się pan za.stanowi jeszcze 
raz''. 

W.skaźniikl ekonomiczne hy­
dr-osamoJ00tu sa bal!'d.zo korzy· 
&tne, zaor-óW1I10 w zestawieniu z 
tra.nsiportem morskim, jo:i.c i 
lotni<:zym. Ce;a.sopismo „Nau­
ka i Żiiń" oblicza, że koszt 
własny przewozu jednego pa­
sażera na hydrosamolode na 
odległość 8000 km - wahałby 
się w granicach 24 rubli,_ czv­
li <w przeliczeniu według kur­
su turystycznego, około 500 zło 
tych). A oto najwa.ż.n.;ej.s:i:e li<:z 
by do·tyczą<:e pr-ojektowianej 
ma.szyny: ciężatl" wla.sny -
1000 ton; przec:ętna szybkość 
- 900 km/godz; iJość pasaże­
rów - 2000; . !Jczba załogi -
30 ooób; siła ciągu &i1ni:ków 
- 64.000 kg. 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~-
To je.st cytat d.oslow!n.y. A 

jedinak Nowak opinię swą o 
Piechocie podtrzyma!. Powie­
cie, odlważny człow;ek. Nie 
uląikl się samego Wicedyrek­
to.ra, który doń rzekł: Niech 
się pa.n jeszcze raz zastano­
wi. Na takie dictum pr.zelo­
żo·nego chyba niejeden pod­
władny by zm1eml zdanie. 

- I pomyśleć, 
:ie w domu nie 
ma siły, która by 
ich zmusiła do 
przybicia gwoź­

dzia! •.• 

Miejmy więc nadziej~, że za 
parę lat, mając na książeo­
ce o.szczęd1I1ościo·wej nieco po­
nad tysiąc złotych, będziemy 
mogli szykować .się do podró­
ży za ooean. 

W. KUL. 

* 

:Korespondenci a wlasna z Anqlii 

W 
atykan używa wyłącznie „Tor­
nado"! - Pan w nieska-zHel­
nym smokingu wska,zuje pa-

łeceką na wielkLe zdjęc,ie papieża, z 
pobłaż.liwym ukcintentowaniem przy­
glądającego się ewolucjom przyrządu 
1>rzypominającego ogromnego owada. 

- W każdym domu „Tornado"! A 
tu, proszę, pełny asortyment szcz.otek. 
13 sztuk. Jeśli kto6 nie lubi trzynast­
ki, dorabiamy czternastą, do kapeluszy. 
-: Z ust eleganckiego pana płynie 
nie-zmordowany strumień pochwał na 
rzecz „T<>rna.(la."„ 

- A teraz maleńka. demonstracja! -
Bzzzy ••• i „Tornad-o" już działa. Sprzą­
ta, zamiata, śeiera kurze. A jaki lek­
ki! 

- Proszę, niech pa.ni weźmiP do rę­
ki! Praw1la, że n.ie nie waży? 

Mol znajomi zdt\(lydowali silę na 
„Tornatlo". W 24 ratach. 
Sprzedaż ratalna, poz-orne błogosła­

wieńshvo ludzi średnio zarabiających, 
jest w świecie kapitalistycznym ie\1 
plagą. Na raty mofoa kupić wszyst­
ko: od domu do żelazka. Konkuren­
cyjne fi.rmy walczą o klienta. Walka 
jest zażarta. Tu ehod:r;i o życie (ich 
źycię). Walczą za pomooą reklamy, re­
klamy opartej na meto.dach nauko­
wych. Jak zadziałać na wyobraźnię, 
instynkt posiadania, sn&bizm, by 
ofiara połknęła haczyk? 

J 
edną z wypróbowauych przynęt 
jest długoterminowa spneda:i ra­
talna. Im raty mniejsze, tym po-

kusa. większa! Giły za psii gros.z za­
bierasz rzooz do domu, nie myślisz o 
tym, że spłacać będziesz w nieskończo 
n ość. Spłacać będziesz nawet wtPdy. 
g~y przedmfot ulegnie zużyciu. gdy o 
nim za.p&mnisz, a w jeg-o miejsce ku­
pisz jui n&wy. Nie przych(>tlzi ei rów-_„ -· -

niez na. myśl, te Im raty mniejsze, 
tym więcej płaeisz. Bo sprzedający 
więcej zarabia. Cudów nie ma. 

Takim polem bitwy o klienta jest 
londyńska doroczna wystawa „Ideal­
ny Dom". Stanowi ona wydarzenie 
nle tylko Londynu. Na wystawę, po­
łączoną z kupnem, zjeżdżają rzesze z 
całej Anglii. Firmy turystyczne orga­
nizują specjalne wycieczki. Na długo 
przed otwarciem p{)ja.wiają się liczne 
an&nse w prasie. Przed wejściem. oil 
rana do noey - tłumy. Można tu na-

Wa!ykan odkurza ,,Tornadem" 

RAT~ 
I REKLAMA 

hyc wszystko: oo składanych domków 
z kompletnym wyp()Sażeniem, do 
k()Stek bulionowych i muszli klozeto­
wych we wszystkich kol&rach i wzo­
rach. Brać i wybrac! I wszystko na 
rat':'!. Ra~y kuszą, Judzie kupują, po­
g~ązaJą się w wielo·letnią niewolę dłu­
gow. 
.- No, teraz Już jesteśmy k&mplet­

me zablokowani - mówi mój angiel­
ski znaj-Omy. Poszli z za.miarem obej­
~zenia, jak wielu zresiztą zwiedza­
Ją.eych „„Ideal~y Dom'', wyszli z „Tor­
n:i~em • Takim samym, jakie ma pa­
p1ez! 

- Nie · woln-1> mi zmienic m1eJsca 
p~a.cy, .z.al!lie<szka!Jcia, · trybu życia. ~ie 

Tymczasem Piechota trzy 
dnii z rzędu przychod.zil d<l 
wicedyrektoca, by wreszcie 
dnia trzeciego opin'.ę otrzy­
mać. Niestety, z ową nie­
szczęsną adnotacją: „za aro­
ganckie zachowanie s~ę wobec 
podwładnych". Piechota to 
przeczyta! i wszedł do wice­
d)"I'ek tora Cichockiego. A ki·e­
dy stamtąd wysizedł, można 
mu bylo juri: śmiało do1Pi1Sać 
„za aro-gainc:krie zachO'\\ranie .się 
wobec pocbwladnych i przelo­
żooych ". 

wolno ml nawet umrzeć... wzdycha 
znajomy. 

- Bo co? - pytam. 
- Bo żona z dziećmi posdaby z tor-

bami. Nawet gdyby dl>Stała jakąś Jl-O· 
sa.dę! Wszystko zabraliby wierzyciele. 

M oj znajomi, typo·wl przeilstawl­
ciele angielskiej „middle class" 
są szczęśliwymi posia.daezam!: 

domku, samoeho1lu, roweru, pralkl, 
telewiz.ora. lodówki, wózka. dziecin­
nego, a teraz do-szedł uniwersalny 
odkurzacz „Tornado". Wszystko na 
bardzo. bardzo dogl>dne raty. raty, 
którym nie sposób było się oprzeć? 

Tymczasem F&rd stoi przed domem 
szczelnie okryty pokrowcem: po mieś­
cie łatwiej poruszać się metrem, :ie­
by zaś jecbaó na week-end, trzeba 
mieć na benzynę. Paliwo jest bardzo 
drogie. Dziooi czę.~to silę napomi.na, by 
nie o.twierały telewizo.ra; lodówka 
przez 10 miesięcy wyłąc1Zona. a mię­
so i masło w sp·iża.rce pod oknem„ 
opłaty za prą1l również są bardzo wy­
sokie. 

D 
o tego wszystkiego dochodzą mle 
sięczne s~ładki ubezpieczeniowe. 

• „Od powietrza, głodu, ognia I 
WOJllY. • .~achowaj. nas, Zakład złe 
Ubezp1eezen! . Ubezpieczenie ma byt\' 
piorunochrnnem przeoiw ciągle dręuą 
cemu striwhowi przed krachem: co 
będ.:r;ie, jeśli ·:tacb&ruję, umrę, "Wylej!\ 
~me .,: priwy? I tu fi.rmy ubezpiecze­
niowe, wysilają swoją reklamę, by 
wyssac z otumanionego klienta jesz­
cze jedną składkę na ja.kleś no.we, rze 
komo genlalne tym razem, ubezpic· 
czenie. 

„Wsa:ystko mają, a :iyją jak zakon­
nicy. Na za.pas siusiają przed 
wyjściem z domu, by nie wydać pensa 
w automacie! Nuda! Ja tak bym żyć 
nie umiał" ,- ze wzruszeniem ramion 
mówia Przybys7:e z P&lski. 

EWA BERBERYUSZ 

Piechot.a, jak na bohatera 
pozytywnego te.go reportażu. 
nie jest bez .ska.zy. Podobno 
po.trafił ~ „kombi.l!lować" z 
kierowcami. 

Oddajmy jecLnaik glo.s wspól 
towaszysizotn pracy: 

Dyrektor naczel.ny, Dudziń­
ski: Piechota? Podobno niezły 
pracownik, choleryk Ale cho­
lecycy są właśnie dobrymi 
dySiPQzytorami. 

Kierownik sekc}i kolejoiwej, 
Nowak: Z:iyscyplinowany 
pra.cowiity, bez nak>góWI. ' 

Kierownik eksploatacji OT­
-III, Ulatowo:Cti~ Jak na swoje 
wyiksztakenie, nieźle sobie ra­
dzi,!, mial .stosunkowo trafne 
posunięcia, chociaż zawalić 
robotę też czasem potrafit 

Kierowca: Swój facet. 
Brygadzista: Za dużo wie­

dział, podlSikakiwał i te;raiz ma 
za. swoje. 

Portier: P.r:zyjdzie Nemezis .. : 
nie rychliwa, ale spra:wiedli­
w.a. Po.rządlku chciał, a tu 
w1adQ<!Uo przecie - :stny · ba­
łagan. • 

* :(. * 
. ?bean.i,e Piechota pracuje 
i= w innym przedsiębior­
stwie. Dz>ięki temu, że jego 
przypadikiem zamteresował się 
Komitet Dzielmcowiy partii i 
prasa, dyrektoc LPTB nr 2 
naprawil błąd swego zastęp­
cy i pomógł Piechocie w wy­
sz ukan.i u pracy. 

Nie chodzi tu jednak o je­
dnorazowe naprawienie aktu 
winy, lecz o naprawę stosun­
ków między podwładnymi i 
przełożonymi w ogóle, o atmo 
.sferę zaufania, wzajemnej ży­
czliwości w całym przedsię­
biorstwie. W LPTB me pracu­
ją zapewne amolowie. lecz 
r?wn!e:<: nie same łobuzy, pa.­
me wicedyrektorze Cichocki. 

Zadaniem kierownictwa nie 
jest „po-dpr&wadzanie i wy­
kańczanie" ludzi, ale wycho­
wywanie ich w procesie pra­
cy. Doszliśmy JUŻ dość daw­
no do tej prawdy, ż.e czło­
wiek jest istotą .skompllkowa­
ną i nie każdy potrafi być 
mily, sympatyczny i dobrze 
ułożony. Ale chce l potrafi 
praccwać. często nawet z po­
święceniem. O wartości czło­
wieka, o wartośc; robotnika. 
świadczy w pierwszym rzę­
dzie jego społeczna użytecz­
ność. Ob!ektyv.1rue więc bio­
rąc, praca i postępowan:e Pie­
cho~y przyczyn ily się do u­
krócenia bałaganu i wzmoże­
nia dy&cypliny w przeds1ę­
bior.3-twie. 

A za to się człzywieka n.ie 
podprowadza i me ·w·yikańcza, 
za to się człowiekowi dzię­
kuje. 

KAROL BADZIAK 

Klub młodych 
kosmonautów 

W Leningradzie istnieje zor­
ganizowany z inicjatywy mło­
dzieży Klub Kosmonautów li­
czący już dziś 130 przyszłych 
zdobywców lwsrrwsu. Czlo-nko­
wie klubu po zajęciach szkol­
nych pogłębiają tu swoje 
wiadomości z fizyki, biologii; 
astronomii, matematyki. Pro­
wadzi się również zajecta 
praktyczne, i<tk ćtviczenia na 
różnych przyrząd.ach, treningi 
na wir61vlwch. w komwach 
cifoicń itp. W tym roku 
pierws::a gmpa mlod.=ieży (30 
osób) koń.czy zajęcia w klubie. 
Młodz'i adepci kosmona·utyki 
w większoki kierują się do 
szkól lotniczych. 

~zrn~~ LÓDZfil -n.r l~7 (5_1~) ~ 



PIEKŁO I PIELGRZYM 

W Di>mplerre-sur Besbre 
(Fra.ncja) policja zatrzyma­
ła pob<Jincg<> pielgrzyma, 
który udawał się d<> klasz­
toru w Sept-Fonds. Piel­
grzym po drodze włamał 
się do plebanii pewnego 
ko.§cioła. w Bourges w C'la-

9ie. kiedy ksiądz t>dpra.wiał 
nabt>żeństwo. Tam zdobył 
śrook1 na dalszą drogę -
„tylko" 3000 fr. 

Pt>tlobn1> dobrymi lnten­
piekło wybrukowa-

ny z chwilą, kiedy ze łza­
mi w oma.eh wytłumaczył 
sąd<>·W i: 

- Potrzebowałem pienię-
dzy by spłac:ić telewizt>r.„ 

WYNAJĘTO LODOWIEC! 

Nic podobne·go dotychC11:as 
jeszcz.e się nie wyda.nyfo. 
Gmha Bra.mans (Sabaudia 
- Francja) wynajęła na 
lat 15 lodowiec , Mont 
Amb1n. poloźt>nY na wyso­
kośei 3 tys. metrów, sąsia­
dujt\.c1m1n z nią miasteez­
ku włt>&kiemu Bard<mneche. ! 

Na zboo-z;u tej góry To-
AUTOBIOGRAFill. warzystWD RMWOju tfar-
DOWOD RZECZOWY donne-che zamierz.a wybudo-

z wielkim zal.n.teresowa.n:em wać wyciąg na.roia·nkl na 
śledzono pr-zebleg prc•cesu, 1 t · 

ł który osta.tnio wytoc?yla w se.z-0<!1 e m. 

C
zęsto słyszymy o n,odrr­
nlzacji urządzeń i eto­
sowaniu nowych metod 

Pracy w łódzkich fa.brykach. 
TrwaJąca od kilku lat ofen­
sy~11J. pO'St-ępu teehnieznego 
Prze&ta.ła nas już za.ska.lciiwaó, 
uważa.my ją za IDAll1'1Ilal!nlo 
zjawisko. Nie zdajemy S<>Me 
nruwet epra.wy. ja.k daleko 
zaszllśmv na te.f drodze. Cza 
sem dopiero ktoś mający moż 
no66 porównania naszych o­
siagni4lć z sytuacją innego 
kraju. m&te coś więcej na 
ten temat 1>0wied73eć. 

W Lodzi przebywa aktual­
nie kilkuJnasstu studerutów za 
granicznych, którzy odbywa­
ją oraktvk1 wakacvine w na­
szych fabrykach. Zebrali oni 
wiele frnteresuiących SPQS­
trzEień. Oddajmy im gloo. 

ILIA KOV A CEWI CZ 
Z .JUGOSLAWII PRAK-

TYKUJE W ZPW IM. 
L. WARYIQ'SKIEGO: 

Zaskoczyla mnie duża licz 
ba inżynierów i techników 
w fabryce. Jugosławia pod 
tym względem po:oostaje w 
tyle. Wyższy poziom repre­
zentują również wasi robot­
nicy, korzygtający z ohfiitej 
literatury technicznei. iakiej 
u nas iesizcze brak. Zauwa-

Nkei swemu ni.en Ln1r1.iy EU-~ 
satJ.etl4 .l-l.ope-, c„órka znanego ..... ,....,..,.....,....,..._. .... ._...,..,.._._,..,""' 
angle\sik«~go pisarza So:nerse- ------------------------------

ta z:f:::r;;;m;~ludnlowej Frarn-i Strum' ·1 e„ n' z m ·,en·, a k ·,er u nek cji 89-letn\ pow'.eściopis.a1-z 
wyd'Zi€>'.lz'c-zyl w roku ub. cór­
kę I a·joptowat swego 56-let-
niego sekreta·t-z.a Alan.a Sea·r- (Dokończenie ze st.r. 1) kwestia aklimatyzacjl ludzi, 
le'a, mc1ywuJąc swój postr,- ki h ' • pek twierd.:eniem. że nie je"t łych zakładów szews c , nie mowiąc już o korzys-
naturalnym ojcem Elżbiety. fryzjerskich, czy kJ:awiec- ciach ekonomicznych (choćby 
Sąd anulow<i.t adopcję "e- kkh, nad którymi wiszą sprawy mieszkań, które dla 

kretarza. zaś E!7.b'ctę. którei szyldy z naz.wi.skami znanych wielu nie b~dą konieczne od 
matkę poślubi! p;sarz dcp,e- w Lodzi mistrzów. Dziś, na zaraz). 
ro dwa lata po uro<l.~enhl 
dz'ecka. uzna! za córkę Maug· obszarze „Worka" powstały Takie małe zestawienie: Na 
hama. już nc•woer.esne. państwowe 100 pracowników, budują-

Dla udowoontenla ojcostwa, punkty usłt.•;o.we: małe war oych turO&Zowski kombinat, 
J'.'O'Slużono się cytatem z I>O· ~ztaty straciły rację bytu. przvpadło 5 ludzi, któ~„. 
w!eśoi p'sarza: „w Bor<l·rsu" Będą notrzehna gdzie indziej mies:!lkaLi w p·ow. zgorzelec-
po raz pierwszy ze sobą C•OCO· i bl" . d . y h tr·~ kt'm lub sa""edn1'eh p~zed 1 waliśmy - oboje - ja i SyrJe - 1ze3 ro z1pn c s· ~„. -· • 
(Jmlę matki Elżbiety - przyp. 'f. * 'I- 1957 rokiem. Zaś za dwa la-
roo.), Zd-ec-y<lowa.ni na to, b> ł - Różne są a!>'pe.kty migracji ta., kJedy Bełeha.tów zatrud-
mieć wspólnego potomka. BY· ł na tra~ie Dolny Slą.ik ni 2 tys. pracowników, za-
lo to szczególne uczucie --! Łódź. Wi.dać z nich, ze Bel- m.ie.'8coWli stanowić będą uczestniczen~a n!e tylko w 
przyjemnym akcle cielesnym, chatów - ja.k żadna z do- wśród niich tylko Clbwartą 
lec'L także, choć może to tvchczasowy<'h naszych wiei cześć. • 
brzmieć nhsur·jalnl-e, w ja- J;irh inwestycji, budowanv I to jest istotna róż.nica 
k'ejś wznioslej, uświęc->neJ będ.z,ie w zna.c111nej cześei pomiedzy waT'llillikami począt-
czynności". (m. k.J pnez „swoich", myli tutej- ku TurOS?owa i Kombi!natu 

U Wó szych, ja.k kto woli. i t.t> ta- BeŁchatowsikie!?'o. W turo-
ZASADNIONY PO D ~ ki~h, któny przes7,li nie la- SZCJIW'E'kim ,,Worku" te spra-

Pned sąclem w Kolonii~ da przes7.koJ.en!e. Płyną stąd wy po prostu same naoowa-
~a.nął S!iedemd7Jesięcioletnl; oczywiście ogr0mne korzvś- ia się na myśl. tak dc.:iżo się 
staruszek, oskarźo·ny 0 że-~ ci. Na każdej b".:tdowie wie- tam sipotyika znajomych, któ-
bra.ctwo. został uniewinnio le za.Jeży od ;>oczą.tlku, od rzy inż mówią •• piisz na Beł­

nierw·s.zeg-o d1nia pracy. A tu- chatów". 
taj odpacl:nie cala ogromna G. BODZIOCH 

Głos · maiq przvb~lsze 
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Znamienne 
, . 

po.rownan1a 
żyłem ze zwraca sie u was 
duża uw.a.gę na specjalizację 
produkcji, co niewątpliwie 
woływa na wysoką jej ja­
kooć. Dzi-e.ie sie tak mimo, 
że maszyny, którymi dy5po­
nujecie, są ni·ekiedy - w po­
równaniu z naszym.i - s.tar­
isze i mniej doskonale. 

THANOS SAHELLARIOU 
Z GRECJI - PRAKTYKANT 

W LPBU: 

Po raz pierwszy zetknąłem 
się w Polsce z srerokim za­
stooowanjem prefabrykatów · 

nie wyklucza zasięgania rad 
u instancji wyższej. jeż.cli 
chodzi o wydanie poważnle.i­
szei decyzji. Pozwala to na 
bardz•ei racjonalne wyko­
rzystanie czasu pracy. 

Po raz pierwszy zetknąłem 
sie także z szerokim z1.s.t.o­
sowa.niem t:;.'W. książek wy­
nalazków, w których robot 
nicy woisu.l!ł swoie T:>omyslv 
racjonalizo.to1·skle. Wplywa to 
wybitnie na po\lepszc:nie ja­
kooci modu.kc.ii i ie.i uspraw­
nienie. We Franc.ii coś ta­
kiego należy do rzadkości. 

Jeś.U porównujemy pr:oomysl 

polski i francuski.' to warte> 
wspomnieć rńwnicż. te udc· 
rzyla mnie w Lodzi„. w1elk'l 
ilość zieleni. ktÓ!'ej· nzsze 
miasta przemyslawe są kom~ 
pletnie pozbawi«ne. 

* ~ * 
ZetkneH się tuta't z nowy· 

mj metodami organiza.cji pra· 
cv. nawa technolagią produ';: 
cii oraz z wie)KJma innvrrtl 
nie znanymi im proiblemarni. 
Wyiadą z Lodzi bo·gats1 w 
wiedzę, będę PC'O<Pagmvać dn 
bre jmie naszeigo przemys'.u 
za granicą. 

M.1 STOLARSIU 

w budownictwie. Odbywam ------------------------------
praktykę w Lódzkim Przed-
sięl:Yiorstwje Budowrudwa U­
przemysl:owi-0I1ego, które zai 
muje sie właśnile te.go ro­
dzaju hudownictwem. U nas 
w Ckiecii prefaibrykaiy są 
jes=e bardzo malo znane. 
Zdobyłem w PoJsoe wiele wia 
domooci. które postaram się 
wykO['Z:<rs.Lać w nraktyce po 
poi1.'l'1'0cie cl.o kraju, 

MILADIN KNOŻEVICZ 
Z JUGOSLAWII -

PRAKTYKUJĄ-GY W ZA-
KLAl>ACH MECH. IM. 

STRZęLCZYKA: 

Zetknęllśmy sję tuta i z 
całkjem nową technologią 

produkcii. która :u 11.llS nie 
jest jeszcze znana. Pozwala 
Ofl'la usiprawnić znacznie eko­
nomikę pracy pr:ood.sięb!or­
stwa. Po skońcżeniu studiów 
p01sfa['am się wcory te ro<zpo­
wszechnjć w Ju.~oslawii. 

JOZEF MEJZA Z FRANCJI 
- PRAKTYKA.1\i'T ZPB - IM. 

J • .MARCHLEWSIUEGO 

Poziomo: 1. Kwant 
energii pr<Jmieni-
stej. 5. Jednostka 
jasności. 8. Ob&.z 
sana<boryjny <Lla mlo 
dzieży i mla.steC'z­
ko pi<miet'Skie na 
Krymi-e. 9. Obs-za,r. 
10. Antylopa. 11. 
Walczy! z Gol!Mem. 
14. Ten, który używa 
lewej ręki zannfast 
prawej. 17. Po·lajan­
ka. 20. TermJn spor 
towy. 2.1. Stawny 
bajkopisarz rosyjs0ki. 
212. Zabytek, srzczą­
tak. 23. Trzynasty 
lub 15 d:z;iet1 miesią­
ca w kalendairzu 
rzymskim. 24. Jeden 
'Z okr-zyków nieza­
·d-0wolenia kibiców 
spo·rtowych. 2.7. 0-
ga.r. 31. Wlasciwy 
stosunek. 33. Jeden 
z "siedlmiu męd:r -
ców" Grecji, 34, „ Aromatyczna JllI'ZY-

Przede wszystkim zetkną- prawa kuchenna. 35. 

. , 
KRZYZ·OW KA 

l Członek plemien;a 
em sie w Po1s-ce z nową er- zamieszkującego Na '-...1'-~..i.-.i.... 
g<mizac.ią pracy. Chodzi mi tal. 36. Chtonk.a. 37. 
miia!llOWicie o ~ecentraJ.izację. Ta.piserla. 
Z<liu.ważylem ze kLerownik Pion.1>w<>: 1. Los. porzeznacrzenie. 2. Kolę<lrrlrl:k - masrzikara. 3 . . Struś 
każd~ w;dzial<u w fabryce amerykański.4. Połączenie kośoi. 5. Ma.rka sarrnochcodów. 6. Malżon­
ma d0

.• . ._ •• ka Ozyrysa. 7. Dość! Wyst1<rczy! 12. Wystą:pienje u pO<tOl!U.Stwa ce-
uzą samo~~ieJnosc w chy pr-zodJr-Ow o.ollegiejszych, nie wy&tępującej u ro<Lzków. 13. 

~da.waniu decyz11. We Fran I Po.:ls·tępne dzialainie dla osią.,,,«nięcia zamierzoneg10 celu. 15. Nai· 
CJI na<tom~ast w1<>Zysitkie po- więks·za tętnica dala. 16. „.„.„ i krzyżyk, 111. Część nogi. 19. Po­
lecenja idą „z góry". Wydaje lecenie. 24. Strój roboczy. 2\i. Jedno z dwu bóstw staropc·lS.Jtich 
mi się że wasze rozwiązanie wymyśl-one przez Dlu.g·ooza na· \:\czór Kastora i Pollukoo. 26. Upal 
j~st znaczn'e ]e]JIS.Ze <dyż dtug·otrwa·lY. 2i8. Stan w-e wschodnlch 1ndiach nad ZMoką Ben-
" _ . ' . •" ,., · galską. 29. Naczyn:e bed.nars.kie. 3'0. Miasto bel<(ijskle. w którym 

„kazdy p1lnuJe swego , co Niemcy po raz pierwszy (w l!H5 r.) użyli gao:ów trujących. 32. 
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Zimowe kopulaste rnies:zk.a~ie Esk:ianosów p.łn.-wsch. Kanady, :zbu­
doi.vane z bloków śn:eżnych. 

* Z p.amięf ni ka Nieich te licho pG'7"Wie. Mami pelen 
zmywaR sZ'klanek. Zacząłem zmywać 
- po•·luklem zaraz jedną. bo oparzy­
łem się strumieniem gMącej wody. Jak 
ona wy·trzymuje zmywanie w takim 
uloropie? Kto mi te<raz to wszystko 
zmyje? Chyba kupię M<tve szklanki. 

Kupilerm dZ'iś trzy PMY ~kalrpeitek; 
bo nie mogę prać przez ten palec ska 
leoczony rozbitą szk!CI;nką. Forsa. leci 
jak woda. NJ.e wiem, czy mi starczy 
do pierwszego na wl.asne votrzeby, 
a żona mi kazała loupić różne rzeczu. 

illlll!l!lll!llllll!llll!lllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllL 
Uff.„ Nareszcie/ Ocl.prowadzile·m to­

nę z dziećmi aż do Kolusze<k, żeby 
się ostatecznie up.~nić, że od.ie<>hnlf 
i na ~le trzy tygodmie ZO•stalem sam. 
Trzy tygodnie bez kontroli rodz!·ny! 
Spokój, ci<sza, będę jadl co clu:ę i 
gdzie chcę, nie muszę wracać do do­
mu na obiad, nie muszę się tlu1TU1.czyć 
gdzie bylem. nilvt mi nie wy& żad­
nych zleiceń ani poleceń, nie bede się 
denerwował dam.owymi sprawmni; 
nie'T.}Orozumieniami„. 

... * i(• 

Co tu zrobić z mie.sziluini.em? Nie 
mann pojęcia od cze·go zocząć sp-rzq­
tanle. Na dodatek ta dziwra. w kotdrze. 
Dobrze, że się me ZQl1)a>lila po·ściel„. 

M
-. I mia5ta. Przed ma.leńkimi restauracyj- § · '~~ o ka.mi pieka się na rożna-0h kebaby, w ~ 

ezojcha.naeh pije sic.i zieloną herbatę, ~~-:J 
pnez wą~utkie uliczki, trąbiąc bez ::== 
pr_?<erwy, przepycha się „Wołga" 

* * * 
Za>pomnlaleom o podlewamdu k>wia­

tów. Palma. uschła. Będzie awam,tura. 

* * * 
No, na'l'eszcie wra,ca żona! Wszystko 

wróci do normy. Muszę kupić trochę 
goździków na przywitanie i jaTooś to 
będzie. Miałem świetny pomysl, żeby 
zaszcze'])ić sobie ospę. ZW.że wszystko 
na karb cietrpioeń i zile•go samooPOCZ'U­
cia. Przecież nie mogłe>m nic robić 
w domu skoro bylem chory. 

„Chevrolet" lub wyła.dowa.ny barwny § 

I ~ 
• burubueha.j. ;:::: 

U l I Trudno S·O>bie wyobra12:ić, że jeszC'Le ~:::::-~ 
kilka lał ternu nie było w Kabulu :== 
asfaltu, że ten nowy Kabul, to dzie-
ło o-sta.tnich la.t ogrollllilego wysiłku § 

Niech żyje wolność! 

* * * 
Zdaje się, że będę musuu ku.pic! n"­
wą. Ale to droga roślina. Nic, kupię 
mniefszą, powiem, że podczas upał.ów 
tak s ie ~.kurczy.ta.. 

* * * Uff„. 
Zo-Tek 

No, tego jeszcze nie by.W. Sięgam 
po czy.stą lvosrulę i znajduję na pół­
ce tylko jedną. Nie przlJ'P'Uszezalem; 
że moja kochana żona na serio mi 
przupominala o zaniesieniu koszul do 
pralni. Byle·m pew1en, że wypier::e 
sam-0 .. albo da do prania. Co ja te­
l"az zrobię? Naw.e1. nie wiem do ja• 
kie) pralni oddwwata.. 

Nie zamkmąlem okna. Zeirwal się 
wiAJJf:r i wybil szybę. SkĄ4 ona wie­
działa, że ta>k może być? Gdyby nte 
wiedziała, nie 1;,azal.aby zamy•kać o­
~en przed wyjściem z domu. wdowca 

am­
~ilnH~ 
(Dokończenie 

ze str. 1) 

* * * 
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E1A TRłCt: QUENTIN (16) 

Ttum.: IZABELA DĄMBSKA 

STRESZCZENIE 

Reżyser Pl<>tr Duluth przebywa w sanato-
1·:um dla nerwow' chorych. Pod<laje się tam 
i--urn-c'ji &ilwykowej prze<:lw alkohollzmowl. 
Wpa<ll w ten nałóg na skutek traglczpych • 
wypadków I śmierci żony, która żywcem 
zp:inęta w płomieniach. 

W d·!>brze funkcj<>nującym sanatorium eo.ł 
się nagle zaczyna psuć. Wsz~'S<lY niemal pa• 
c.Jenci . słyszą w n<J<Cy tajemnicze gł-osy, w 
l;tóry-ch rozpoznają swój własny głO<S, mó· 
wiący, te w zakładzie zostanie popełniona 
zbr00nla. Duluth wtaj-emnicwny w te spra­
wy przez naczelnego lekarza. zaezyn.a śle· 
dzlć sytuację. 

* * • * * 
Kiedy ju.t się oddalili, WIS>Ul!U\Jl·em rę;\cę pod 

~.au.•.ckę. Bvł bm n 'e tylko zega::->E•k, ale ca­
le g:i:az:jł!-:o inny:-h .,i:.1-(S'::'bó~.:: bandaż. nvżycz.-

4- .i)zIENNIK -LO-:ózkl nr 197- (5198). 

ki chirl1!t'gic.zne, bu.telecZJka j.odyny 1 termo­
metr kliniczny. Wlswnąl:em zegard.c do kiesze­
ni, żeby go przy okazji oddać .staremu La­
ri·b€e, nie miałem jedJna<k pojęci.a, co zrob:ć 
z resztą. Rorej.rzalem się beziradn.ie po sali, 
aż s1ooitra Fogarty podchwyc!la móJ wzrok 
• pode15zla do mnie. 

- Niech pa111.i to 
Siootra Fogairty 

wieczorowej .suk.ni, 
wy fa.rtucha. 

zoba.czy! - po•wied!ziaJem. 
obcią.gnęla rękawy .swej 
jak gdyby to były ręka.-

- B:.ed•na m11ss Powell - wesitch111ęla - a 
już się tak dobrze miała! Tera.z na nowo za­
czyna kiraść.„ a to talka pr.zec<ież in.teUgentna 
o.soba! 

:--- ~i<: nie wi~ o jej inteligencji - po­
w1edz1a.łem - wuem natomiast, i:e pa.lee jej 
wa1rte są, co najmniej miJi-Olll. dolaców. To 
kleptomanka, prawda? 

Siostra Fogarty kiwnęła ~ ~mtarg'Tlien.iem 
głową,. ale n.ie udziel<ila mi żadnej słownej 
odipow1edzi. Ten dr-obny incydent zmairtwił ją 
ba,rdiziej, niż pt"Zyipuszc.zaJem. 

Po pa.ru minutach Lari bee wrócił z tanecz;nego 
~gu sam. Pog;ratulO<W1ałem mu tak s.zyUde­
go pozbyda się miss P()IW€11, ale 01ll. wyglą­
dał na zdenerwowa,nego i niespokojnego. Kie­
dy u.sr.adl p.rzy mn•ie i mogłem mu się :pirrzyj­
rzeć z bliska, zauważyłem, że jeis.t niezwykle 
bl<1;dy. Raptem, ja.k gdyby zd.o<bywaJąc się na 
duzy wysiłek, zaczął c~ho, powia:im.1e: 

- Pa111ie D<.tluth! Jeż.el.i pa111a o coś spytam, 
nde pomyśli pan, że ie.sitem wa.riat? 

Na pods!a;wie jakiej.ś miłczącej u.mOJWy · 
my, m1e~kancy. sanatorium, przyjęliśmy ja•ko 
za.s.aidę, ze u1wazamy się nawzajem za lud~i 
z<i.rowych umyis:łowo. Toteż &pytałem u:m-?:ej­
?:Ue. co ma. na myśli i = IP'I'ZYJPU\Sl.UCzaj<i,<:, ie 

I 
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chodzi o zegarek - już mtalem go WY'jąć 
z k:eszenj, kjedy powi·edzia11: 

Czy słyszy pan ta.kie ciche, szybkie ty­
ka nie? Podobne oo„. 

Nie dokończył zd.a.nia. Wiedlziałem, że mu 
chod·zi o telegraf taśmowy, ale nie mógł się 
zdobyć na wy•powi·eod.zenie tych silów gtoś<n.o. 
Przez chwilę przypuszczałem, że to znc·wu 
jed1no z jego urojeń, ale natyichmi.a.sit zm1e1ni­
lem zdanie. Sam usl:)'\Sozalem na.jwyraź.niej 
szybkie, ci.che tykanie :...... znaczn,ie szybsrze od 
tykania zegaI'lka. Zdawał.o się WIY'Chodizić 
gdzieś z lewej s.tr0111y pan.a Lall'i'bee. 

- Owszem„. słyszę - powiedziałem, zdiz\­
Wi(Jllly p.rawie ta.k samo, jak o.n .s.am. - Niech 
pan za.j'l'2:y d.o swo•jej lew·ej kieszen:. 
Drżą.cym.i palcami sięgnął dla leweJ kieszeni 

kamizelki i wydooby1 z niej ruewielki meta­
lowy porz~·rząid, który natY'chmia.s.t l"OZl!)Orzma­
lem. Było to jedino z na'l'2:ędzi, UJŻyWanyich 
przez doktora S~evensa na chirUJrgi'i przy mie­
rzeniu puiJsu, tętn.i.cze.go ciśn.ien1a .kJrwti i tym 
podohnych sztUC"zek. 

- Stope[" - powjedizfal ci.cho La.ribee ~ 
tyli'ko stoper.„ Po·tem odwirócil 611.ę w moją 
stronę i spytał oobro: 

- Ale j.a.kim spoo.o<bem, u licha 2'Jl1allaz:l się 
w mojej kie1Sze.ni? . ' 

- Być może, że ktoś go pn:ehandlował za 
to - odpowiiedi~alem, wręczając mu jego ze­
garek. 

- Sam pam wl.dvi - mrukl!lął, jakby sam 
do siebie - że to oni starają się mnie na­
stra.~zyć. a ja wcale nie zwariowałem! Rzecz 
jasna. że nie zwariowałem! Muszę zarazl 
opowiedzieć wnyst<k o si06ltrze Eru.sh. 
Wstał i za„zał się µrzecis.kać przez tańczą- ~ 

~e paory„ .., (Daliszy ~iąg n11,stqpi,) 

narodu, który przeżywa właśnie okres :=::: 
wielkich p_.rzeobrażeń. ~1aj prze- § 
skt>C>Zył pewne epoki. Nie ma tu kolei :=:: 
żela.znej ani tramwaju. Natomiast są :::::: 
aut-0°busy i świetne sv..osy. B11-1luje sie § 
wiele, a mimt> to miasto ma. swój :=:: 
charakter i widać świadomy wysiłek, ~=:.--c::: 
a.by ten eha.ra.kter zachować. Prze- = 
skoczywszy ep()kę domów czynszo-
wych miasto r&zra.sta się wszerz. wv = 
goonie, willo·wo. Zupełnie wyraźnie ~ 
widaó t~d~cję dt> stwonenfa w ;:::: 
przysdości miasta - <>gr<>du, jellynie ~ 
słuszną w tym klimacie. S§ 

:::: 
SZKOŁY I KOBIETY 

Symbolem przemian mt>gą byó szko­
ły. Pierw.sza żeńska szkoła nie miała 
łatwego początku. Cza.sam~ trudno jest 
wytłumaczyć, że kobit>ta pt>Mwa du­
szę I nauka jest jej poi.rzebn&. Dziś 
juź wiele dziewmąt ue.zęszcza na. uni­
wersytet. 

C>.itery lata temu wysrzedł .dekret 
p0ozwa.la.jąey k0>bietom c~od~Jc. bez 
cz.a.dcy - zasłoo·ny okr:YwaJąeeJ Ją od 
czubka głowy d.J! stóp „z otworem na 
oczy. Dziś już większ-OSC. młodych ko­
biet nosi S<ię po europe.isku. Pła.szcz, 
pończochy, s:r.pilki, na głt>wie kolDro­
wa ohustka. 

Przebudowa o-dbywa S1ię w niesły­
chanie trudnych warunkach. Brak 
r&zbudowauego przemysłu, brak fa­
chowców, za.piecza. technicznego dla 
trmi~rtu. Trudności k~unik!Wyjne 
ha.t1ruJą i ta·k skromne możliwości 
ek81'()~ow.e. Z tych wa.runków rzącl 
zdaJe sobie w pełni sprawę. Z jednej 
strony .sta.ra. Się stwo·rzyć przemysł 
OP8:!:iY !!a rodzi-myoh surowca-Ob, z dru 
,&ieJ - P-O!WiękSfllyć ba.zę suro:wcmvą 
na ek!ilJJ>Orl i ja.ko pt>dstawę ro'l:budo­
wy Przemysłu. Tu dooht>dzl do gło­
su ge°'logia. W całym kraju prowadzi 
się pO&llukiwania. bt>gaetw natural­
nych, które już da.ją pi~ze wyni­
ki • . 

W rc>•m1o1młe jeden z Afgaa6w po­
WlfecI:i:illł mi: ~óstwo nie jest grze­
chem - na.jwa.żnlej,sze, to chcieć s.ię 
z niego wydostać. 

Afgan<>•wie, to naród upa.:rty. Wie­
r:z.ę, że im się to uda. 

J\,NJIB,Z&J: _)Wif CZKQW.SU . 
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Tragiczny pożar w Orpelowie 

~skry niszczą miliony ••• 
ID przededniu Scoieto Lotnictwo 

rusza pełną parą rozbudowa 

Jak spędzimy 
niedzielę? 

Od 15 li,pca bf'. do wcz111raJ, 
do godz. 11,30 mteSIZJkaricy na­
szego województwa. stTaeili 
w l>OZa.ra.llb. 10 mln. 730 tys. 
zło!ych. 

gorzelec siedząc w ruinach 
swego domu. z kupy p0piJo-. 
lu wygrzebywał Widelcem 
res:ztki cennych rzeczy z miej 
: ..... a, w którym przedtem stał 
kredens„. 

obiektów Aeroklubu na Lub!inku 
Tr:ty ciekawe i atrakcyjne 

imprezy odbędą się chiś w 
łódzkich parkach. KŁ ZMS 
jest organizatorem imptezy 
w Parku Ludowym na Zdro 
wiu, która rozpocznie się o 
godz-. Hl i trwac będzie da 
godz. 18.30. 

'Zostali ludzie bez dacl!u 
nad ,1<lową. Positrad:ali również 
te,E!'O(r<JCZne 7'bi-0ry. 

Straty wynoszą około 200 
tys. zł. Przyczyną pożaru: 
iskra z komina przy wypie­
ku chleba. 

W DNIU 
0

23 BM. ROZPOCZYNAJĄ SIĘ DNI LOTNIC· 
TWA, ŁOn2.tU AEltOKLUB UCZCI TEGOROCZNE SWIĘ­
TO PELNYM STARTEM DO ROZBUDOWY OBlEKTOW 
LOTNISKA NA LtJBLINK'l.f, 

W dniu tym, podobnie zresz 
tą jak co dzień, począwszy 
od 1 lipca, młodzież pre:eby­
wająca !l1a. kunsach trenować 
będzi.e loty i skoki spado­
chronowe. 

Co dzień z wyjątkiem ponie­
dzia•łków odbywają się lo­
ty. Nutuie stę 100-11>0 ętaJr­
tów i lądowań dziennie. W 
tel eh wili smolą się n.a lot­
nisku ucziestnicy dwóch kur­
sów. Do re.i pocy okolo 100 

łódzkich piłootów posiiada 
srebrne. a 20 złote odzn.a.ki. 
Na razi-e tylko j.eden pifot, 
itllŻ. J. PieczeW1S1k1, je.>it ~i a 
da.czem złotej odznaki z tr:oo-­
ma diament.am.i. 

We wrześniu, gdy cała mło­
dzież będzie ju:ii w kiomple­
cie, Aeroklub przewiduje or­
gan:izuwanie dla niej w Lodzi 
wielu spo•bkań z pilotami. 
Plainuje !Się taikże w Piotriko-
Wli-e Pokaz lotniczy, Gk) 

Wystąpi tu kabaret „Cylin­
der" Międzyzakładowego Do 
mu Kultury Zw. Zawodowe 
go Włókniarzy. 

Wcz,oral o godz. 12.00 loo­
h~.inv pota.r WYbuchl w Orp•e­
lowie. w pOIW. laskim. Ogień 
powstaił w zaibudowaniach 
Antoniego Bo.io { szybk.o ogar 
nal obejścia innych goopoda­
rzy Szczepana Misiaka, 
Jana l3ończ)'ka i Józefa Gro­
belnego. Zabudowa Orpelowa 
joest bardzo slmpiona, niebez­
pieczieństwo rozszerzenia się 
ognia 1.s.tnialo więc pt"zez. 
caly czais trwania akc.ii ra­
towniczej. Dopiero po 4.5-go­
lzilmei walce z Qgn.iem, jaką 

s'.oczylo 10 oddziałów stratży 

IJ .kogo 
:rgaśoie śttiatło? 

z powodu ro1bót elmp.loa.ta­
cyjnycli, dziś 18 bm„ w godz. 
8-18 na.s;tą1Pi • prrerwa w do­
stawie e.nel!'.gh eleiktrycz,nej 
dla niżej wymien:ionych uliic: 

Już obec:n.i.e na lotrui.silw rpel 
no budulca - pi&.."\ku, cegiel:. 
cementu. Plany- przewi<lują 
'Wlmlies'1enie budyniku, któ­
~go parter zajmą w~taty. 
Pri1eipl'O'i.v.aidza.ne będą tu prze 
glądy i remo.ntv sprzętu loit­
n.iC'lJego. Na I piętrze znajdzie 
się m. in. gaibinet metodycz­
ny, gdzie zai:nsta!lowany zos­
tanie pierwsZy w Lodzi sy­
mula.t.<IT lotu urządzenie, 
które sbw.arza warun:ki Il!ie­
ma'l identycz.ne z tymi, w ja­
kich przebywa pilot w kabi­
nie samolołlu. Budynek jesz­
cze w tym roku będzie wy­
końCWl!l.y w .s.tal!lie surowym. 

Dzięki pilotom i szybkiej interwencji 

W Parku im. A. l\łickiewl­
cza na Julianowie w godzi­
nach 16.30 - 18 odbędą się 
występy artystyczne z udzia­
łem: Leny Wilczyńskiej, Danu 
ty bebichowej, L. Itenrykow 
skiej, B. Wróblewskiego i Z. 
Zielińskiego. Organizatorem 
jest Referat Kultury Łodź­
Bałuty. 

POIŻIB1'Ilie.i, mieszkańcy porz.o­
stalych domoobw odetcllnęli 
z ulgą. Dog.aszarne po~ 
lis'ka trwało 'Zresztą do ;póź­
nyoh godzin w.i!Elcrornyoh. 
Wtedy też dopiero morżna by 
fo dokonać wstępneJ<Q bi'lan­
su etira<t: 

Nowo1tk.i od ll:lll" 5 do u1. Stet"­
linga, Kił-ińskiego od ru- 4 do 
Rew-Olluocji 1905 r., Są.Jina, 
Wsichodlllia od Półlnoooej do 
Rewo•l'lllc'ji 1905 r. 

straży pożarnej uratowano 
dom mie.szkalny 

Natomiast Referat Kultu­
ry Łódź-śródmieście przygo­
tował imprezę w Parku 1 Ma 
ja. Już o godz. 17 rozpoczną 
się występy młodzieżowego 
zespołu big-beat ptzy komite 
cie blokowym nr 4. Od godz. 
19 fillllka piosenki. Życzymy 
przyjemnego spędzenia czasu. srez.epan Misiak posiadają.cy 

7-·osoob<>wą rodzinę. w tY'nt ma­
łe dziecko, postradał st>Odołę, 
ol>orę i szopę, krowę i dwie 
świnie, 

Jan Bończyk (va.kże 7-ooobo­
wa rodzina, w tym 3 dzieci) -
2 etodoły i obocę, 

Józef Grobleny (rodzina ł-CIS'l-
l>Dwa, dwoje dzieci) dom 
mi1'!1z:kalny, 
Anł>onl Bojo (rodz.ina 5~bo­

wa, troje dzieci) - doon, sto­
dołę i oborę. 

W jednym tylko dniu, w 
jedne.i miie.l.scowości. straci­
ły swe mieruiie 2.1 oo01by. Nie 
- spooób opisać soe.."'1., jaJcie 
rozgrywaiły sie podczas dra­
matycznyoh god:zj!n.. Trzeba 
było widzieć rozpa<:Z ied:nego 
z pogorzelców usiłujące~ z 
plom.ącei obory WY'gn.ać kro­
wę, która uparcie znów wra­
cała w ogień i w końcu &pło­
nęła ż~. Inny znów po-

Z sądu 

Nie 4, a 64 meliny 
pijackie 
zlikwidowała MO 
na Górne) 

Do wczorajszej Informacji 
W walce z pijackimi nieli­
~ami" wkradł się przykry 
błąd. Zdanie,· w którym mo­
wa o zlikwidowanych przez 
milicję melinach pijackich, 
powinno brzmieć: „W ubie­
głym roku na terenie Górnej 
milicja zlikwidowała 91 melin 
nielegalnej sprzedaży alko-I 
holu, zaś w tym roku już 
64". A nie 4, jak podaliśmy. 
Za błąd ten przepraszamy KD 
MO Górna i Cz;ytelników. 

j. kr. 

Oszust . z Wolborza 
skazany na 12 lat więzienia 

W<:ZOll'aj w Sądzie WoJewód'L­
k '. m w Lodzi dobiegł końca to­
czą.cy slę od H bm. w trybie 
doraźnym proces p.rzeclwko Ja­
n<>wi KO<Smalskiemu, 35-letni<!­
mu b. p.-ac<>wnikowi GS „sam. 
C.llłop15ka" w Wolborzu w pow. 
piotrkowskim. Na J. Koomal­
skim ciąży~ zanu<t, ze w ol«'e­

skim,• bydgoskim.,· gdańskim 1 
olsrztyńskim, gd!zie jako prztl<ł· 
stawtciel GS ,,Sam. Chi~" 
P'<>bl'al towuy (m. . in. sprzęt 
radiotechniczny, fot<>graficz.ny 
itp.), a ńastoWnie zbywał za Po­
śt:ednlctw<!łłl paserów. Wyrodził 
w ten s1>05ób ok. 171) tys. Zł. 

sie od l stycznj,a do 5 WII'Ześ!lia Czt>erod'lliowa l'OZJlll'D.Wa w peł 
1962 r. jak<:> kierow.n;iilt pu,niktu ni potwle:rd'Z.ila sfu['mułowane 
rad!Qlteehniczn.-ego GS „Sarmol!;lo- w a.Jreie OOkarżeDia !Wl!."Zuty. 
moc Chlo'Pska" w Wo1bor:zu, w Kllltakrotni.e już w p.rzeszlości 
czasie wyk0111ywa111ia obo·wią2- kara.ny za krad7iieże mienia 
ków stuitbowych, ;pr:zyWlaS'ZC!Zył sp.olec-znego i pryWatnego, J. 
sobie róż~<> rodwaju towary KoDsmalSki uznany ZoOl!ltal przez 
<>raz :Pieni.ą<lrre na stun~ ok. 45 sąd za winnego o·bu ~ 
tye. Zł. stępstw :PQ!I>el:ndonyeh na. ooko-

Prz~tąpiono 'beż do budo­
wy basenu ;przedwpoż.airowe­
go. który przystoooiwany :ros 
tanie do celów sportowych. 
W tym roku basen ukończo.. 
ny będzie w 80 proc. Hanga­
ry lotnisk.a otrzymają n.ową 
podłogę - zamiast zwyklej 
cementowej - kolorową, p'C>­
maU.owail1ą fa!l"bą emulsyjną. 
Icl! wnętrze ozdobi w przy 
szlym roku grafi.k,a. Teren, 
na którym znajdują się o­
biekty goopodarcz,e lotnhsika. 
Z01St.an.ie OgrodzOlJl.y siatką i 
z:i.zi.eleniony. Setki krzewów 
ozdobnych i dzie5iąrtki drzew 
W)'lt'OIŚnie przed budynkami. 
Dzielnicowa Rada Nćl'I"Odowa 
Łódź Górna ~elklarowafa 
pomoc w zazielenien.tu. 

Roboty bud-owlamie wykonu­
je Przedsiębiorstwo Remanto­
wo-Mion<ta:żowe PrzemysJ;u Tu 
;renowiego., ul. Palbianicka 32. 
Aeroklub wYf'aża się l){)Chleb 
nie o wspólipracy z tym przed 
siębi~m. co daje gwa­
rancję szyibkie.i i sul:lidiniej 
roboty. 
Całość me. być oddana do 

użytku na jes-iieni przy~ego 
roku. Lód:ż stanie Sie wt-e­
dy wloaśdcielką jó!lnegio z 
111aJnowocześniejszyeh w Pru­
sce, a !lllllWet w Eur~ie. 10/t­
!llisik spoll'iowyeh. 

P=ez cale wakacje na lot· 
niSku w L'Uiblinku :la~t w u'Lu. 

P.raic-OIWil icy Aeroikll Ulbu Lódz 
kiego zawwaiżyli wc1ZOraj Qlko­
ro godz. 12 poiża;r w odleg~oś­
ci około 4 km od lorbniiisika na 
Lwbhirum. Zaiwi.aooiwca poo:tu 
lotnLczego, K. Adaszyń~i, nll.­
tychmia.s;t palącży!ł &ę drogą 
radiową z kierowndlkrl,em lotów 
R. Zajdą, który od ra'ZU wy­
&l:aJ samolot na 'llWiady, gd:zie 
i co Się paJi. Okazafo się, ż-e 
to dom mles.z,kalny na Stairym 
Z\otnie. Zaalalt"ffiOWial!la przez 

5 lat wiązlenia 
dla niedoszłego 
zabójcy żony 
Oń$g&j Sąd W<>1ewódm'ld n.a 

~ii wyjarz.d<J.Wej w Radom~ku, 
rQ'Z4>3.trzy~ s,pirawę 35-,J.etniego 
mies·zkańca tego• :mliasta Stani­
sława Sowińskiego. Ch<><rol>liw1e 
zao:drosny o swą .tonę W.ac1awę, 
st. Sowlńs.ki UJSił'oWał porz;\>a w.lć 
ją życia. 

20 Jtw!el;llia 1900 r. :podczas 
gidy żona $Pata, St. Sowlń<;ki 
począł Ją. dudłć podUBZką, a na­
stępnie stalową iglłcą zadał jej 
kilka ctosów w okolicę 11erca. 
MO!l."denstwu rt.a.ipobi~ <>jelec 
Wact.awy S<>wińs.kiej - J. Mo­
neta, k'tóry sly·mąc knyik cÓII'­
ki; prnJ11bieg:ł jej ~ pomocą. 

Sąd ur1Jneił St. Sowińll'kleg'O I 
'Wlru\ym ~aane} mu zbrod­
ni. B10!tąc pod uwagę. te (!~la· 
łał pod ~ silnego wzru­
szenia, sąd skazał go na zasa­
dJ:le an. 23 1 1 w zw. z art. 225 
li t kilt na karę I l&t więztenta. 

M. Jtr. 

Uśmiechn'ięte i wypoczęte 
wracamy w poniedziałek •.. 

5 Vl<mześn:J,a 1911'2 r. J, Kosma!- dę GIS .,.,sam. Chilops!ra"· w Wol 
ski opuści~ W<lil!Mrz, zabiera- bo.mu i skaza111y na łączną ka- Wallmcje dobiega.ją loońcai, a lone, WTI>oozęte i uśmiech­
jąc ize so'bą fil'mowe blankiety rę 12 lat więzienia, 120 tys. zł z 1t1ilm!i oboizy i kofonie. nięl.e, !r-O•f.o<we do Cła.lszej in-
zarrnówień i upoważnień GS grzyWny, przepadek majątku w O iPQrwirooie dJo Lodzi w na,j tensywnej !la.uki i pracy„. -
„Sam. ChIDpSk.a'l w Wolborzu. całości oraz pozbawienie praw bliższy poniedziałek (:00 bm.) piM.ą w liście dJo redaik!cji. 
Poo1UJgUjąc Silę :ndJmj,, hochsztap- publi<cznych 1 obywatelskictl iinfuI"rruują uczoe.stniiczk~ olboizt.t Prz.esyla,Ją jednocześnie m-0c 
Jer w okresie od 5 w.rześnia do praw · honorowych na Oikres w<>d:rOIWlllA"o z lódtzJkich z.ais.ad- serdecznych Po\l!ldrowień z 6 lisbqpad.a 1962 r. odwiedzał la.t 5. Wyrok ten wydany w " '~"" 
skllepy II'ówych bralll" w woj. trY'bie dważn:ym jest osta·tecr.i- nic11:yich &?J\tół medyczn;y~h. ~ęklllyc~ gór ~woim rod2Jt()Gm 
łódrz,kim, poen.ańBkim, klra.kow- ny. . - Jesteśmy w11Zystk1e opa- 1.„ ea.le;i ~. <x) 

lo1lnislko stira.ż pożama w '!ril­
ka mirrmt była na ul. Kamiń­
slkiej 55, gidzie zaipaJJil .się 
daich. Dzięki na tY'ChmiaiSto<wej 
pomocy ·dorn uJC!alo się 1.llraoto-/ 
wać. (Kas> k-

--~~~~~~~~~~~~ 

Coraz 
dla 

• • darów w1ęce.1 
ofiar w Sliop.ie 

Na konto PCK wpływają w 
dalszym c'.ągu ofiary pienięi:­
ne na rzecz ofiar trzęsieula 
ziemi w Jugosławii. 

Komitet zakładowy ZMS 
pny ZPB im. F. Dziimiyńskie 
go zorganizował zbiórkę, W 
wyniku które.i na rzecz Skop 

W kilku zdan1ach 

je przekazano 4005 zł 25 gr. 
Właściciele pracowniczych 

ogrodów działkowych „Sielan 
ka", wpłacili 565 zł, wzywa­
jąc jednocześnie pozostałych 
działkowiczów Łodzi i woje­
wódllłwa, aby poSl!lli w ich 
§lady, k. 

Kalifornijska architektura Potrawy z papryki 
O kalifornijskiej architek­

turze mówić będzie w ponie­
działek o godz, 18 w lokalu 
Stowarzyszenia Architektów 
(Piotrkowska 67) inż. arch. 
Jerzy Pujdak. 

Inż. Pujdak jest łodziani­
nem !t pochodzenia. Obecnie 
kieruje biurem projektowym 
w Kalifornii. Odczyty o podob 

nej tematyce wygłas11:ał już 
w kilku europejskich stoli­
cach. 

* o\; . * 
Ośrodek Gospodarstwa Do-

mowego przy zarządzie Łódz 
kim Ligi Kobiet (Andr.,:eja 
Struga 1) organi:tuje lll btn. 
o godz. 18 pokaz przyrządza­
nia potraw z papryki. 

Mieszkańcy województwa zwiedzać bądą Łódź 
We wrleśnru SpóJJd'Liemla 

„Groana<lla" ll'<l!ZP()C'Zn:ie a.kcJi: 
tu;rystyczn.ą IPod hasłem „MJ-esiz 
kl!l?\cy wojeWó<l:l:twa 'LwlecllZaJ ą 
Lód.t". Do nas·Z<'l!lo l!ll.ias.ta .a,u­
tt>lk.all'laimi i ;>ocią.gamł, pr.zyby· 
'Wać będą pracownicy PGR, 
epóll<;lrzlelJni ;pro<iulklcyj nyioh. GS 
ii;P. Plro,giram wyociecze.k obe:l­
muje zwiedlzalllie łódrz;kich 2la­
kładów pracy, nowych <JlSliedoli, 
oglądalllie sztuik w te<:itrach. Ob­
lic-za. s~ę. że ogólem w ciągu 
jesieni L6dlZ zwied'ZI kilkamaś'cie 
t~ięcy osób. Nieiktore wycl~ 
ki pr!LeW!idzlane są na a-3 dni, 
prn:y czym. noclegi za.gwa.ra.n.to­
wafa <lyiMktja Ha.li Sportowej. 
Jed.no.cześnl~ „Grorrnada" p<r 

dejmUije · w lJOOlzt wJele wycie-

czek ~andazn~h. I>otychdf.8.8 
obsllużan<> już Hi Rtlllt> 11\lll:'y&­
tów czecho&lowack!ich, węgter-­
Skiic'h t wlo·!lkl.cil. we wrześniu 
pn>;Y'bę<121e d.alszych kl!l'kana;ił 
wydeC'z<ik:, :pNe<l.e WISZYStlkim !t 
CSRS. (k) 

•••••••••••••••• 
Myj ręce - czy st ość 
chroni przed chorobą 

•••11111111•mmmammu 
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WAZNE TELEFONY od god'L. 10 dJO 18 ~oez .aillJg.·1 d.orziw. oo I.alt 16; ! da Klek8a.", ;,l>YZa''. 19. 8. 19. 8. 

pottiedz!a.l!ków), ·g. 16, 19, 20 1flirJ.1 'd • . Ti~'~7JV.1 „Sprytna m.vs:zlta'', „No Ploo!JrkoWSlka 193 N.aro- ChiTttrgia Potlldnłe Pogot. Mlticyjrne 07 --- J • · ~nil Warta" g. 11; 12, ' . s 'tal d P1.r -. „ l'ogot. Ratu:.nlroWe 09 STYLO~ (Ki•li1'i.slkilego 123) . ~l,{l • 13., 14, l5., l'6, 17, „Smar- towlcza 6, Ci~kowisikie- z.pi im. r o„~w.., 
l\"ocna pomoc lek.air- x 1 N A „o 6-teJ wieczorem po Il. • • Ili • ku!la" prod. poJ.., dozw. go 5, Więckowskiego 21, ul. ':'Jó~ńs.k~6~S. ska m. Lodzi '4-44 wojnie" pr-0<1. rad/Z„ 1'fl.Jłf . od ilM 16,. g, 18, 2.Q,,15, Kairole~lta 48, .P>r>zY'bY- ChirUXl a oo litraż J>oł.arna 4 

08 XINA PREMIEROWE <liozW. od la.t 121 g, 14, 19 8 fPiotruś l zwier- !Jtewskiego 4:1., L1mal!l-OW• Szpital . lJlll. Sl~litngll; Ul.. 
Jtom. Miejska MO 292-22 BAŁTYK (N.aJI'UJtoWicza 20) 16, lR; ~· 19.8 • .P.ro,girarm e1;.dłol'. „Chytry Us", sll:iego 80, Sporna 83. Sterlinga l~. 
Kom. Ruchu Dro- Sławne miłości" (pa- j.a!k wyzej; g. 16; l.8. 20 ;,Maszeńka I niectż- 1.5.45.; lłl; :20.15; 19.S. ;,.ka- „Przygioda ruettsa" ,,Py DYŻURY SZPrrA.Lt Lacyngoilogia: S'Z;>. tm.. 

gowego 516-62 ;;or.a.ma) prod. :franc., WŁOKNIARZ (P.ró<:hniika wiedź" g, l.:?l, „Szk·Olna pral z Madagaskaru" za" „Sprytna mys~,a", N:· Ba.'l'!Jcki~o. ul. K<0p-
Pryw. P<>got. Dzle.c. 300-00 dozw od lat 16 g 15 16) „Synowie t k-0chan- mitooć" pr-0d. czesk„ (,pan01rarna) prod.. 1.tanc. .,N&ena 'Warta" g. 1.7. S !tal Im. dr W łf ciil.sk:l.ego 23. 
Pryw. Pogot. Lek. sss-ss 17.:to„ ·:oo, 19•8• ::Bro,icr:arrn' !rowie" (panorama) pr. dorzw. od lat 14, g. 16, doow. od lat 16, g. a6, ,,zlotio" (pan.o1'ama) pr. ul z~iew.nlel<a ~4_36 ° ~ Okulistyka: . .szirta:1Ml.ll1m. 

333-33 i ,g.odzlny ja•k wyżej ang.; doa:w. od lat 16, 18, :oo, 19.8. ,,Smar!kula" Hl, 2(1 po[.; d<llllW, od lat 16, J>~yjmuJe ll'Od-zące 
1 

cho- dr Jon.::hera. u <>-
POLONIA (.Piotl'kows'k.a g. 101 ~.30, 15, 17.30, 2<> P<I'O<I.. pol„· dcmw. od POPULA:RNE (Ogrodowa g.. 18, ~ re gJ,nekOtlogJcznie zmiel nowa l 

'1'EATRY 

TEATR IM. IA.lt.ACZA 
(Ja!!"aoez& 2J7} g_ 19 ;,Mo­
raJ.nol!lć pant DU!Skiej", 
19.8. g. a Włer!oa rze­
k.a" 

67) „Ostatni kurs" pr. 19.8. „Trzynastego no- lat :W, g. 15.:m, lil, 2<>.3o 18) „Ka!J\te t ak~- nicy Baluty: z 10 Rejono Chlrurigia ł ła.rymgollog1a 
pol. dO<ZW. od lat 19, cą" prod. bułig„ dorzw. MŁODA GWARDIA (Zie- ka" prod. USA, dozw. wej Poradonl. ;,K" z dJzlel dziecięca: Szpital tm. Kor 
g. Hl, 12.30, 15, 1'7.30. 2.0. ()d łat 14,- g_ io„ 12.:ro, looa 2) „Piknik" (pal!lo- od lait 16; g. l'; 10.30 K.tN'A m XATEG<>łt>II nicy Wldizew oraz z dziel c:z.alca ul. Arnlil Czerwo-
19.8 •. Program 1 g<0dci- l'S; 17.30, 2.0 ram.a) pr. USA; dlozw. 19.8. jak wyżej C nicy GÓrna z· Rejonowej nej w. 
ny Jalk: WY"żej ~•· ~) Od lat 16 g to 12 3<l r..ĄCZN'OS - nieczynne P d i K" ul WISŁA (Tuwima nr 1) ZACHĘTA (Zgi„,=a 1s,, 17 3(1 '2n °19 3' ,Lu~ REKORD (Rizgowska 2) o:ra n " p.my · · t:hlrurgfa 11~ęk. twa-

l>o"Lootaiłe 
ne. 

,.Bylem Montgomerym" „su;-;ic11Y zamku Spes- dzle · cY..iru'" {Pa~oira- „Na białym szlaJr.U" pr. STUDIO (LUID1JUJD1bf, '7~) Pn;:Jllbys:ze~kiego 32 i rzy _ St.pita! im. N. 
prod. ang. doow. Od lat sa.rt prod. NRF,, dozw. :ma) ,prood. ;oo.d:'z„· doizw. pol.; doo;w. oo liait 12, „Onka.f Ila m.nie pr. CieSZJko.ws ego. Ba.rllckieg<>, ul. K<>tpiń· . 

teaflry nieczyn- J:l,· g. 10, 12.3-0, 15, 17.30, ~d ł:ts 1~0'!;.„,~· /7it,~~ od. iLaJt 12, g. 16, 12, g, 14b„i-1,~:...,111., ~L...„111.s. rga~:l ~~';'· 1~30 Lat 19~~· szpital im. dr H. Jot>'r- 9kJego 22. 
20„ 19.8. P.rogirarm i !l'O- '· • • .,.„ „Miłość AIOIS'Ly" (p.ano- ,,Na '"3- 52'._„ · g. · . • · ' ,; · da.na, ul. Pnyrodn.l~ 7-9 
dJZiny j.aik: wy.tej .drl,my jak WY"leJ \l'ama.) prod, !I'ad!I!, l~, 16, 20. „Pi~~~~ 1J'~; - IP•ny;jmuje rod,zące i WIECZOROWA POMOC -

WOLNOSC (Ptrzyibysit.ew- .d'ozw. od LaJt l!Z; g. 14, ROMA (R.zg<YW'Skla. IM' M) ~.lS 19,30 chore ,ginekoJo,giczn.ie !2 LEKAltSKA uld!zlelia w dnt 
sklego 16) „czarny mo KJNA 11 K.ATEGORJII ·16,- 18; 2ll Tysiąc oczu dok.4'0ra • ' <1iz:eJlllllicy śródm1~1e o- Powszed·nle pomocy d-o-
nok!" prod. fralllc.-, · 1 MAJA <Kiliń!Ski 1'76) ~buse" p.rod NI\F CZAJKA <Plo.nblwa !!\Jl" 1&) ra'L z dziełn.iicy Góma iz .rC6łym 1 <lzleclom w am· llłUZEUM mSTOBII WZ.0 d<llZW. od lat 16; g. 10, ADBlA (PiolXkoWIS<ka 150) „Czerwone b~r~?, pr. dozw. <ld lat lŚ. g. lO: „Grzeszttłcy bedz winy" ReGoncwej P<Jradni „K" bulatC>riUnl W goc:llZ.!inach 

KIENNICTWA (ul. Piotr lZ.30.; 1.5, 17.30, 20 . „Gangsterzy i mantro- pol.; dmw 00 Jait 16 12 30 15 17 30 20 prod. radlZ. ozw. od Pl'IZY uil. Lec:znicy,ej 6. od 18 rló 21 oralZ pnzyj. 
koWl!lka 282). Wysta.~y: 19.8 •. Pro,g.ra.IIll: i goolZl- pi" ;p;rod. ;pot.; dCfLw. g. u;,45 , 18, 20.15 ' 19:8.' .,sm~Ó." prod. lata 16, g. IS, 17„ lll, S2.płtal im. dr M. Ma- mu'Je w tym. czasie zglo-~ Włó~nlctwo w ~- ny Jak wyze:J .1 od lat 14, g . 14, 16, 18! 19.8. P.ro,grarrn i godziny ;radJZ.; mzw. od laJt 12, 19. • nieczynne durowlcza, ul. M •. For- szen.1.a n.a wirzyty domo-
telistyce.,,. „,:zi c:lzleJów STYLOWY - LETNIE (K.1- w.. 19.8. „Gangsterzy 1 jak wyżeJ g 10 l:ll, l4; l6, :IB· iw MEWA (~ nr 9'4) hall!lddej 37 - pmzyirrnu~e we !U!latwiane p.!'!ZeZ noc-~1 przemystowej'!, lińskiego 123) „Zawrót filantropi" g. 16,· .1.8, '2ll ODRA • ' ' .Poclł\g" rod lsk f'o<lozące i chore gLneko- ną pc<moe 1ekwra:it,ą oo 
•• w~ć praoow- głowy" prod. USA, g. DKM (Nawrot 27) „Kar- 06 u\:rzęd:za'l!!U~ 6'8) SOJUSZ (l"laitowcowa &) do.zw od l~t lG po Hi' Jo.gicznie z d'Lielnicy Po- gcdrz. 2(1 do 6. 
Ilicza w ~emyśle wló 20.:10 (Kino czynne t;Y'l- mazynowy pirat" prod. ~or!ia> e :.:irdy u(~- „By6 albo nie być" pr. 18,. 2&,, 19•8• jak ;;y-rej le61<!" z u i 12 ReJOITT:o- Sródmi<iścle _ ul. PiO<lr klen!lńczyn> • - czynne ko w dn1 pog-O<lne.) USA, doo:W. od lat 1.2. • S • US~ doczw. od lalt 16, wej Porad/Ili „K" z <lZlel !row$ik,a 102., tel 271-00 
cocl.'L:lennie (prócz po- 19.8. Pr-O®tiam 1 go<llzlna g. 16,· 1s, 20, 19.8. ~.aik fr..;"· 17 °~9 3~a.t 19 ~8, g. g. 14.45„ 17,· 1'!1.111„ 19.8. POLl!lSIE (Farnalskiel 37) nicy Widżew oriarz z d'L:e1 • · 
niedzla.lkóW) 

00 
gocllz. jak wyż,ej wyżej„ ,g. 18, 20 · • k · • „ · • „Ja.łt „Król st~liców" prod. „Wszystko dla pań" ·nicy Goona z Rejonowej Bałuty - Uil. ZUll Pa-

11-18. TATRY-LETNIE (IS!~e- DWORCOWE (-Dw. Kali- by~ ~ą prod. cz.eslk. 1 d-0.ZW. od lialt l2, t>t'Od· franc. - 'Wł06'k., POlradini ;,K'~ pxizy uil. ca.nowskiej 3; tel. 54ł-9ii. 
lnt.rzEUM 1 AR~g~GI· wicza 4()) „całe zlot<> skl) „ReJs", .,,ezy wie- ~o ł7 ·1 

19 w. Od iLat ae, g. l'I.· 19 dOIZW. old. lia.t 181 g. u;, Rudizlki-e.I 33. Wdctuw _ Ul. SZP:lital· 
CZNE w -~- świata" prod.. :tiranc„ cle, że„. 1-63'', „Marbi i · · ' swrr (Bai!Udd R'""eik: S) 17,ll!, is.~ 19.8. „Jak -~-•- na s,. 1101. Z71-S3. CZNE (Pl&o <»n"""! Jl. :w.:ro (kiru> czyume :małpka" g. IoO, 1'1; 12, OKA (Tuwima 34) „w J~ „ się inłody Noszty ~e- chirurgia Poł\IUllffl 
14). Wystawa. ,,Ziemia tyl'ko w dmi pogodl!1.e) I:!, 14, 15. 16, 17, 18„ 19, samoD I>OłUdnie" prod. „Diabe!Ska prz,epa.łć ntt"' prOO.. węg„ d<l!ZW. Szpital lim. d[' · JO'.ll!SChoe.ra, 01irna. - uL Lecznicza łęczycka 1 Sleradzkapw 19.8 • .Plr<>ig!ram i godJzina :w, 211,· 19.8. Plrog?raun i USA; dooW. od lait 14, prod. czesk.; d<llZW. od (Xi 11!.1t M; g. 17,- IS ll'l. MiUcmowa 14. 6., re!. f!'l,7-7'0. 'l'yslącleciu Państwa 01 jaik: wYżej god!z~ jak wyż<zj g 16 18 20. lat 14, g, 16, 18, llO . P 
&kiegon połlJl,edziatki - · 19 8 '·aik:' wyrl:ej 19.8. · Plr·Ol!l1'.Mn 1 .g<J<llz!ny ENERGETY,K (Ali. Poli· Ch1rurgia Północ - olesde - All • .t Maja U 
?ll«:z l!la· wtc«"ló.. Ś!rO- KIN• GDYNIA-STUDYJNE (Tu- • ' J . jak wytej teohnllkii róg Fe1$1z:tYń· Szplta'1 irr_i. ~legańsk!~, tel. 362r-96. 
ety ~Ut.tci i soboty A I KATEGORU wima 2) „Skłóceni z PIONIER (~r~nCiSlzlkań- i;:ki.E!gO) _ n.tecizynne uJ.. KllliliaJziewic:za. 1-5. Nocn.a pomoo lekanka 
0c1' g. l0-l6 w piątki KINO LDK (Trau,gUJtta 18) życiem" prod. USA, ska ,~l) „Milosć W gó- STUD;r.tJM-LETNtE (iPa~ Laryngologia: Slzp, l.m. (NPL) clla m. Lodzi 1Z 
vvm~ wolllly g 12-18 „Zbrodniarz i panna" dO<zw. od lat 16, g. 10, rach . (pano.rama) Pl'Od. Pomatowskiego) ,,:f>ia- DYŻURY APTEK <lit" Pirogowa uQ Wól- siedJzilbą w Stacji p

0
,g,

0
-

"1 niedziele g. i1-17. ' prod. polsk.; do:zw. od 12.31>. 15, 17.3(), 20 . czesit„ doow. oo lat 1J4 bel momki" '.\)t'Od. l'&(!!! . C'ZańslkA 193. • • toWla Ratururoweg-0 icn.a 
l>ozosTAŁE MUZEA - lat 16. g. 15.30, 1'1.45, 2-0 19. 8. „Samocll?,d&m• g. 16, ~8, 20, ~9.8. Pr~- dO'LW. od lat 12. g. Lima'DoOWSkie,gl<> 1, Więc . m . Lod•zi Pl".Z~ ul. Slen-

nieczyn.ne. 19.8. jak wyżej przez CZarny Ląd p,r. ll'M!l'. 1 go<ilzmy J.a·K 2D.45 (lcino ć:Z;iln.ne tY"l- kowskiego 211, La,giewnic- Okltl!Jsty~: S7.p1.tal :Im. kiewioza lllr 137 Uodlz!ela * :/- * MUZA (P.abi.a·n;,ct<.a. l'73) <'izesk., ~·ozw. od Ja~ 12! wyzeJ ko w dni pogodne) kil. l:Ml, Plrzyibys"Zewsikie- N. Barlickiego, ul. Kop- pomti,cy w domu chc·re-
Zoo 1 „Poste-restante" prod. d•o<I. ,,Dmozaury" I i POKOJ (Kazimierza 6) 19.8. n.leoz;-nne gr,. 41, Q<f,a·ń·s.ka !Jo, A.nmii clńskiego 22. go dla dorosłych i dlz'-ect 

- czynne g. 
9
-

9
· rum. dozw. od lat 14, II cz. g. 10, 12, 14, 16, „Ur·ooziny" gcdz. 11, TATRY (Sienkiew'.JC'Za 4-0) ózerwoinej 8, Sorebrzy1'i- Chirurgia i laryngoIDgia zglasz-ają.cych zachoo:owa-* ;!(. * g. rn, 18, 20, 19.8. „Dwie 16, 20 „Bestia" J?rod. węg,, „Piotr~ i zwtercla.dt-O", S.ltl>. 61.t-.N-O'WOl:ltJ.. a. d~iecl~a: Szp!tal im. Koln!e po l(c·ć1z'P~<-h !'"ZYi'lć ~~. • ~~~! ~ ~--~- - ~~ ..... -914 ,JM ,J.G, . ,,p,b;ir&o'. lili~_.P.J"a>'1' . All!O,l>nl-ckiej. Sporna 35-50 P"z;r 2 h c·~nl rcJ0110\Vy~h. 
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Uczucie rozsądek 
a 

I 
Spoirt angażuje wid.za emocio- Osta·tnio znów znaleźliśmy się 

1t<1lnie. Nie ma co tego uza- na pra•wdziwej huśtawce realu:ji 
.:;ad.niać . Kibic, który nie 7'i<i na wy·s tępy naszych reprezenta­
~wego faworyta, =vch uluoio- cyjnych zespołów. Kiedy polscy 
nych zespołów Zub za„wodników, kolarze zajęli w drużynowym 
jest zjawiskiem odosobnionym, wy•ścigu o mis.trzostwo św;ata 
choć i tacy beznamiętni się V miejsce, i podano o tym la­
zdarzają. Jasne, że w wypadku Twniczną info rmację, cieszono 
imprezy z it4zialem reprezenta się, że nareszcie awansowa/.i do 
cji państwowej, ona jes•t tym c.wlówki. Ale potem sprawoz­
faworytem, pupilem. Można dawcy cywiqali opinie zag·ranicz 
mieć największe uznanie dla nych reporterów stwierdzają-
przeciwnik6w, ale zwycięstwa ce, że do 75 Iem byli mistrza-
wymaga się od S•woich. Nic dziw mi świa.ta . .r lcibica irafial od 
nego, ze gdy rezultat wypada 11·az1L szip,g. - Dlaczego tirllw do 
wbrew pragnienwm obserwato- 75 km! Naturalną lco.nselowencją 2 4 1: 4! 

Druga porażka 
Sensacyjnej porażki doznali I Raciborzanie zaczęli grać bar• 

w drugim pojedynku mi- dzo ostrożnie i mieli dużY 
strzowskim piłkarze chorzow- respekt dla wicemistrza Pol­
skiego Ruchu. W sobotę prze- ski. Ale kiedy zorientowali 
grali oni na własnym terenie się, że gospodarze są wyraźnie 
z beniaminkiem ekstraklasy niedysponowani i posiadają 

Unią Racibórz' 3:4 (0:3). ogromne luki zarówno w obro 
Bramki dla Ruchu zdobyli: w nie jak i w ataku przyśpie-
76 min. Lerch, 80 min. Faber szyli tempo gry. 
i 83 min. Bem. A dla Unii: w Obrońcy chorzowscy nie po-
28 min. Lazar, w 33 i 35 min. trafili utrzymać napastnikó"YIT 
Urbas oraz w 71 min. Zaczek. Unii, którzy dochodzili do do• 
Sędziował Sikorski (Łódź). Wi- godnych pozycji strzałowych. 
dzów około 15 tys. Wystarczyło kilka momentó"YIT 

! 
Początek pojedynku nie za- nieuwagi i Unia w ciągu 'l 

powiadał porażki gospodarzy. minut gry prowadziła 3:0. 
Kiedy Unia strzeliła 4 bram• 

t.ów, są oni rozżaleni: jedni u- bylo szukanie „sprawców" taicie 4 
ulega?ą .~strojom przygnębi~- go epilogu wysc1gu. Bo kibic 
ni.a, mm irytac;t. Spr.a.wą waz- musi Twniecznie znaleźć spraw­
ną _jest spo:sób ujawniania 1t-1 cę każdego rzeczywistego, lub 
czuc, ale zrodlom ich p:iwstawa tylko 1trojoncgo niepowodzeni.a. 
nia trudno się dziiwić. Już nie będę przY'pominal tzw. 

„sprawy po/.s•ldej leiokoatletylci" . 
Wygrywaliśmy - nie sluchaw 

- kę, chorzowianie ocknęli się 

Taktyczny chaos zgubił łodzian ~J;I~t~1.~~~~~:f~ff 
'IKS L o l 4 (0 2) wianie strzelili 3 bramki a 

się glosów ostrzegających przed 
nieuchronnie nackiągający•m /ery 
zysem. Przegrywa>my - nie ma 

L - eglQ : : bloku obronnego urtr:udntać za wyrównująca dosłownie „~isia 
danie rywalom, łodzian.ie -µlait- la na włosku". W ostatniej 

talk dobrze grającej na na- wiali ie brakiem zrozumienia minucie zaskakujący nie-

BYDGOSZCZ •• - Na stadionie 
WKS Zawiszy odbyło się w 
sobotę uroczyste otwarcie Spar­
takiady XX-lecia Wojska Pol­
skiego. Oficjalnego otwareia 
spartakiady w imieniu ministra 
obrony narodowej gen. broni 
Mariana Spychalskiego dokonał 
wi-ceminiJSter gen. dyw. Zyg­
munt Duszyński. 

Podczas uroczystości otwareia, 
w której wziął również udział 
wieeprzewodni-czący GKKFiT 
Rutkowski, odbył się mecz pił­
karski o mistroostwo Jl ligi, w 
którym WKS zawlsza Byd.<:"OOZCZ 
pokona.I Karpaty Krosn<> 1:0 
(0:0). 

·n liga 
W sobotę, II liga pi.!ka:nska 

trzema spe>tk.a.nia:rni zainaugu1r-0-
wa.la rO'lgirywki sezonu 1963-64. 
W pierwszych mec7ach dwa 
zwyci~twa oon\eśh goś<:ie. Ba>r­
diZO dobrze wys t.a.rtowaly zespo­
ły, które wywalezyły awans. 
Rapid Wetnowiec w wyjazdo­
wym meczu :poko.nal Plasta 
Gliwice 4:2 (2:1), natomiast dru­
gi ben.fa.minek zaw:isza Byd­
gosrzcz poko.na.ł u siebie Karpaty 
Krosno 1:0 (0:-0). W trzecim 
meczu sobo1m.i.m wawel Kraików 
:przegrał z Ra.kowem Częstocho­
wa 0:2 (O:O). Meerze ogląda·lo w 
sumie ponad 20 tys. widzów. 

We2ierscv uczniowie 
w Łodzi 

Reprezenf,acja pil'karaka Szkol­
nego zwią.2kU Węgierskiego przy 
bywa do Polski w celu roizeg>ra­
nia trzech spotkań. Jeden mecz 
Węgrzy roczegrają w Lodzi. Wy­
stąpią oni na stadi-0'11ie LKS, a 
przeciwnhl<\em ich będ'Zie Lo­
dzianka. Mecz oobędzie się 3 
września z okazji ro7.iP0CZęcia ro­
ku szkolnego. 

żadnych ulg w po<t:ępieniu. Pew Bramki dla Legii zdobyli: 
na warszawska popołudniówka 1 Żmijewski - 3 i Brychczy 1. 
stanęła w jed:nym froncie z 1 Dla łodzian Kowalski. Sę<lzio­
„bez.U.to·snymi" lcrytykami, alwal rp. Koczner z Gdań.ska., 
nawet ich wyprzedza. I nie szu I widzów blisko 15.000. 
ka przyczyn niepo•wodzeń w me Legia: Fottyn (.Penoonek), 
todach kie·rowania le/a/w.atlety- MasihellJ GJ:'ZY'boWISllti. Trz.'l>S­
ką, w stylu, w programie dzia- lmwS!ki, (Pi€Chniczek.). Gmoch, 
'talności, lecz w... nazwiskach li Blaut Żmijewski, Korzeniow­
sty członków zarządu PZLA. ski, Apostel. Brychczy, BLernac 
Pewnie, że pracuje o•n kiepsko, ki. 
niekiedy wręcz źle, ale ... w oce :Z...KS: Ligocki, Wakzak. Ko­
n.ie tego dominują czyn..ni·ki emo wailski Bialas, (Sza·:tkowski), 
cjonal·ne, nie chlodny rozsą<lek. Sarna. Czop, Szulc, Sass, Sa-

W piątek chwalHiśmy polskich dek. Suski, Kowarski. 
wioślarzy. Odnosili sukcesy. Na 24 giodziny przed meczem 
zajutrz poprzegry•wali ważne po wybuchła między dziennikairza 
jedyn)d. Znalazłem w pewnym mi sto'1ecznymi dyskusja na te 
piśmie sportowym tytuł: POLA mat wart<Jści Legii. WczOII'aj 
KOM ZABRAKŁO CHĘCI DO mi.eliśmy okazje się przekonać. 
W ALKI". A dalej w tekście: że warszawska jedenastka je&t 
„Polskie osady nie tyoko nie dobrze przygotow.a'11a do siezo­
potrafily za.kwalifi•ko•wać S>ię do nu i daMnno nie widzieliśmy jej 
fina•ww, ale wykazały /wmpro-
mitujący wpws1t bra·l~ serca do 111• •

1 
k• . t t 

walki. Na trybunie prasowej by- · v~IOS ars 1e mis rzos wa 
łem bez przerwy oblegany przez 
lwlegów dziennikarzy zag·ra- Europy· 
nicznych, którzy zadawali stale 
to sa.mo pytanie: - Co się dzi­
siaj stalo z ekipą polską". 

- Nie'8tety nie umiałem dać 
im wyczerpującej od.po<Wiedzi -
S>twierdza sprnwozdawca i wcale 
mu się nie dzi>wię. Dziwię się, 
że zdyS>kwalifNvó•wal naszych 
sportowc6W>, że im zarzucił bra'1c 
serca do wa·iki, że da>ł się po­
nieść uniesieniu. Nie on jeden, 
między obco~ęzyczną gro•ma<lą 
dzierrnilcarzy pragnął zbierać grn 
tulacje za triumfy s·wych roda­
ków, a musiał oglq,dać długie 
pasmo porażek. Nie wytrzymał 
nerwowo„. 

I co się po<t:em d.zi>wić kibi­
com. ·Czy oni mają obowiązek 
'Teagować :;.po•kojniej? 

A jednak bardzo by się to 
PTZ!l'dalo. 

Wiesław :Kaczmarrek. 

W trzecim dniu wioślairskich 
mi&brzo.s.tw Europy w Kopenha­
dze roizgrywano repasarże, krtó­
rych zwycięzcy kwa.JicfJikowali 
się do finalów. Polacy stairto­
wali we wsrzystkich 7 konku­
rencjach, ale tylko dwom na­
SIZY'ffi QS.adolm - czwórce ze 
ste.rni'lctem i Kubiakowi w je­
dynkach u>dialo się UIPlaoować 
na pierwszych miejscach i za­
kwaliii'kować do osta.t;€Cznej wal 
ki o medale. Miejsca w :1JTJ·ale 
,.B" o lokaty 6--10 wywalczy­
ły: ósemka i dwójka bez ster­
nilka Siejkowsiki - Szyrpula. 

w mtS<tr=.stwacll n.aj1iepiej Sipi 
sują się osady niemieckie. Zna 
W2ly" się one w fi.nalach wszy­
stldch 7 korukurencji. ZSRR bę 
dzie reprezentowany w finale 
przez 5 osad; a Holandda i 
CSRS - przez 4. Pozomale 
kraje Zdoła.ty wprowadzić jedy­
nie po l'-2. ooady do ostatniej 
rozgirywki. 

szym boisku. Pow.s.taie oczy- dla obowiązków przywiązanych zwykle silny strzał Gasza 
wiście natychmiast pytanie w do poZycji, na której nominal- obronił w pięknym stylu bram 
jak.im soopn1u ulartwil 

1
e

1 
to nie wys.tępowali. karz raciborzan. 

pr:oociw:niik. Od raz;u odpowiedz Prak1t.ycznie rzecz biorąc. na-
my w znaczmym. choć nie roz- pad LKS nie istniał. Sadek za Gward1·a w1·s1a o o strzy)!ającym o kotńco~rym re- gubi! się w tym ,gałimatiasie . - : 
zulitacie. iui w cią,gu kwadrallJSa i błąkał 
Widać było. że Legia DJie si.ę wszerz całego pola próbu-

Warszawscy 'entuzjaści pił­
karstwa nie mają szczęścia do 
meczów zespołu- Gwardii. Ocze 
kiwany z zainteresowaniem so 
botnj pojedynek Gwardia 
Wisła Kraków, zakończył się 
po beznadziejnie słabej grze 
wynikiem bezbramkowym 0:0. 

Obydwa zespoły zaprezento­
wały siq bardzo słabo. Mecz 
toczył się w wolnym temoie 
i przez pełne 90 minut z boiska 
wiało· nudą. 

2i1n.amowala okresu przygoto- ljąc przejąć role konstruktora, 
wań do sezonu. Z l!liewielkimi do czego nigdy nie z.diradzat 
wyjątk.alffii (Biernaoki, Apostel)_ ~iednich kwalifilkacji, Sass 
druiyna dysponuje oopowied- i .susik..i wciśnięci w naj,glębsze 
nią szybkością i komdvcią dla w1ry wa.lki, nader rzadko mie­
prz,eiprO<Wadzenia trudniej wal- li okarz:ję popisać się budo­
ki. Przede w.s.zystkirm jednak waniem własnych akcjL W su­
zaznaczyl .s.ię postęp w strate- mie tyl1ko żelaz.na trójka o­
gii, co pez wątp.ienia i•es<t za- bronna czuła sie jako ~ w 
sługą dwójki Blaut - Brych- .siwei roli. Pon.iewa.ż jednak wro 
czy. Oni nadawali ton grze, oni giern nr 1 mial być Brychczy 
naj,pierw zbadali si~y przeciw- i na niego skoncetr{)JWano ca­
nika, a potem wymanewrowa- Ją uwagę Kiczi :natychmiast 
li i'!:O bezlitośnie. skierowywał f'(rę na lewąstronę z nłob1'e Arko 'a 2 1 Porażka czerwo;10-bi.alych nie abv uśpić czujnooć przeciwnej 3e, 'f - m : 
s1ta111owi sensacji i nie powiruia flanki łódzkiej defen1Sywy. I 
być .przyjęta z rozpaczą. Da.je tak się s.ta.to. Jeszcze w pierw 
jednak wiele do przemyślenia szei . polo~ie ŻmijewGki i Ko­
kierownicLwu zoopolu i samym rzeniowsik~ znaleźli. się .s.am na 
zawodnikom. LKS wprowadził sam z Białasem i dwukroitnie 
system 1--4-2-4, 00 n.ie jes.t zalkończyło sie to bramk.amL 

zresztą wyn.a:J.a.zkiern łódzlkim. Mieliśmy więc w efekcie nie 
Rzecz iednaik. w tym, że. mło- tylko stratę punkitów, a.le ta.k­
dz1 chlQpey me opanowaU tego ż.e swoisty pokaz taktyczn.ej 
schemaitu taktyczne.~o. Oba.i naiw:nolŚc!i czerW'O!IlJ(>.-bi.a•lych. 
skrzydłowi przyzwyczaiellli d{)lj;ą<l 
do b!iskiągo .sąsiedztwa łącz­
mków, nie mieli w.ięcLa., .!('Cizie 
się podz;iać, i:rdy spostrze_gali, że 
s.tanoiwJą osamotnione ;pikiety. 
Stąd częśdei widzieliiśmy Ko­
wao:.skiego w środk.u po1a. niż 
na flan.ce i .s.tąd niezdecydawa 
ni.e szuka. którego zresztą nig­
dy ni.e ohcielib}'l9my widzieć ani 
w takiej :roli ani na tei pozycii. 

Niewiele lepiej działo się 
na tyłach. Tu ta'klże panowa'l 
chaoo. a i:nkiinaieie do kirótkie.i 
gry oouly zarówno próby o­
peracji zaczepnych .ja1k i inter 
weno.ie podczas aitaików .przeciw 
ni!ka. Zamiast zagęszczeniem 

Mimo porażki miej6C<>wych, 
mecz byl :i.rnteresujący, co je:;t f 
ni.e tylko zasluigą :ziwyci.ęzców, 
Lodzi.anie zaczęli bardzo obie­
cująco, zarmia.s.t jednak ro:lJW'ljać 
skrzyd!a. cofali się do obro­
ny_ by skończyć w zupełnym 
bezho1ow1u. o cZ'Y'lll dobitnie 
~wiadczY. jedyna ioh bramka 
zdobyta w Óstatniei eh wili 
przez Kowałskie.go ipo ;ego sa­
motnym rajdzie i strzą.l.e z od­
ległooci ok. 30 m, 

W środę łod?Jianie wyjer;idża­
ją nia kOJlejne spofilmnie m!is­
WmiwS!SiJe do Górni•k:a Zabrze. 

W. K. 

Piłkarze Zagłębia Sosnowiec 
na własnym b!)\sku pokon.all 
Arkonię S:vczecin 2:1 (1:0). sn.m 
ki dla Za.głębia zd•l)byli: w 39 
mln. Plec:vk I w 47 min. Kra• 
wl.arz, a dla. Arkonll w 68 ml.n. 
Gzel. Sędziował Bi.lak (Opole). 
Wldzów ok. 12 tys. 

ia a 

PocLcrMS Ult'~tego 2J11mlknię­
cia m Spairt.akiady Nairodó'W 
ZSRR, T-OIZeglI'ano biegi sztaifeto­
-we z ud'Zi.alern zespołów repre­
zentacyjnych. 

S'2ltafeta J<'pbdet 4X200 m w 
Sikl.adzie: Ale.'>ker<>wa, Samootie­
sowa, Itktna, Popowa ustanowi• 
la nowy rek.ord świata wyni· 

· kiern 1.34,7. Po!Pmedni reke<rd, 
należący również do &ZtaietY 

1 rad•zjeckie:j, byl g>O<rSZY o U,4 
sekuindy. 

Drugi irekoird świata po.'bily: 

I 

Ra.J.io 
!:..lllllJlllllUlllillilllllllllmu 

Muchanowa; Ba.bi!l1cewa i &:!:ob­
cew.a w sztafecie 3X600 m. Uzy 
skady one wym.lk 6.26,6, tj. o 
1,8 sek. lepi.ej od porpJrZed!l1de­
go irek<Ja'l<W„ na~eżącego rów• 
n.leż oo ZSRR. 

s:ztafe1!a męska 4X800 m usta• 
nowi'ta nowy :rekocd ZSRR wy­
ndikiem 7.212,8. Ble·gla ona w 
składzie: Teip, Sawlnllrow Bu-NIEDZIELA. 18 SIERPNIA 

PROGRAM I 

a.oo Wiadioano..§ci i przeg'lą.d cza­
sopi.tsm. 8.15 Muzyka p<>ra.nna. 6.30 

• 
L talQUJizja. 

przekrój muzyc:z.ny tygodnia, w dziewi.ątka. ll.40 Słuchamy =- .14.00 c. d. uraru;an;isj;i, z Sachsell-
oprac. Kawczyńskiej. 9.0-0 Wiadc- zyki Ludowej Azji. 11.57 Syig.nal iri·ng 
mości. 9.05 „Fala :;6". 9.20 AnLo- =su i hejna·l z Wieży Mariac- 14.20 Prz-er:wa 
ruo Vivalci, Koncert D-du.r o.p. 10 kiej. 12.()5 Wia•d-Om-Ości. 12.10 Po- 14.50 C.d. traru;rnjsji 12: Sachsen-
nr 3. 9.30 Raclli<l'wy Magazy.n Woj- o·alI'Jek sy-rniomczny muzy'ln po•l- . 
skowy. 10.00 Dla O.Zleci w wieku skiej. 13.l.O „Zbrodnja doskonała" =g 
pi1-zedsz>ko!ny.n1 słuchowisko „Mo- aud. w o1prnc. w. Di·chtera i J. rn.oo Niedrnie1na bleslada (W) 
tocykl''. 10.2.0 :Koncert życrr-ei'l. Ku.nj.cikieg.o. 13.30 „Mosl<wa z me 1.5.45 ,„W,zgórre 905'~ - flilirn fai!:> . 
11.40 „Przep,·.as.-z.amy, ;rem.anenL'', lodią i piosen1cą stUJChaczo•m po-I- prod. jug•OIS!l. - dio!Zw. dJLa 
aud. J. Kwnicki.eg.o. 11.57 sygnał Skim. 14.0.0 (L) Wyniki losowania ml-cd121leży (W) 
czasu i hej111.ał z Wieży lVLarlac- „KuJrulec-zkl". 14.0•2 (L) Audycja 17.10 „zawod>O'We śpiewki" - pi-0 
klej. n..05 Wiadomości. 12.10 Fe- literacka. 14.310 (L) Muzyc•m-,, senki ;rzemleMn.iclz.e z końca 
lieton z· CY'klu: „Plamy na m.a- „Trzy po trzy". 15.00 Dla dzieci XIX wieku, wg scena;rl-usza 
pie". 12.20 Ra.ctiowa ;piosenka, sluch. M. Toneckiego pt. „Wine- Stefana Miroezkow.s:kiego, w 
miesiąca. 12.50 Ni~ielny ·kler-1 tou''. wg pow. K. Maja . 16.0-0 (L) wy.konaindu a1ktorów scen 
masz piosenki. 13.40 Gra Po.lsika Aud. red. A. BorowiJ<a z cyklu ;po:znańskieh (POIZ.nań) 
Kapelia pd.. F. DzieL"i.anowskiego. „Uwaga„ kiero"rey". 16.30 Kon- 17.50 Film :z sedi „Piizygody drz.iw 
14.15 „Zielony magazyn". H.3-0 „W eert Chopinowski wyk. Stef.an nego psa Huokll.eberiry" 
Jezi=an.ach" odc. wiejskiej pow. Askencz. 17.00 Wladc•moścl. 17.05 (Kat.) 
iradiowej. 1.5.00 „czwarta zm1.1na" Felieton na teJ11aty międzyn.aro- 18.20 Teleturntej i·..Pairada klam-
z cyklu ,,Nie.dzieia .n.a wsi". 16.0-0 dowe. 17.15 $piewa Państwowy Wi.ad0om-0śei. 16.05 Tygodniowy zespól Pie6ni i Ta11ca „Sląsk". ców i bj.a.glerów'" (W) 
przegląd wyrlaneń mi()drz.ynaro- 17.30 ,„Prog,ra.m z dywanilk\em" 19.10 FH1111 d-O:kUllll. ;,P.rast3Jt'Y Nil'! 
dowych w opracowani.u red. J. ni· 34. 18.45 Kwadiran.s metod\! ta- (W) 
WielowSikleg-0. 16.20 „Lato w Za- nec.znyc!1 w wyk. z. Wicha1reg-0 2.'0.00 Dzienn\!k TV i wynllki To-
&taw'k:u" Sllll!C'h. wg pow. B. P.ru- z. u>dzi.a1em Kwta.rzy•ny Bova.ry - to-Lotka (W) 
sa .,,Lallm.". 17.16 Mu.:yka. ianec.-z- ploseniki. 19 .00 „K.a•ra" wschod- 20.25 Niedziela SiPOJI'l;owa i wynilki 
n.a oraz wyniki najciekawszych nie Jt1.d-0we rondo ,pieśniarskie. Total1rz.atora S.pe>rtowego (W) 

21.00 ,1WieczolI"n.a. serenada'' 
;program mu1Zyc.zny (D.rerl.nO) 

22.00 Wiadomości spo.rtowe (W) 

imprez spo1l'towych. !A.OO Wyniki lD.19. Mu:zyl<.a ir-0.:rywkowa. 20.00 
Toto-Lotka oraz regiomalnych Rew.1a piosenek zapowiada L. Ry­
gier liczbowych. 16.0-ó Mu·zyka ta- drynski. 2J0.3tl Do tańca za.pra­
nec:zna. 18.35 zespó.l d:ziewiivtka. 5a:8Ją or:kie.stry. 2Jl.OO D.:ienniik 
16.55 „Z all'eydziel WoUga.n.ga A- wiecr.wrny. 21.z..! Wiadomości spor 
madeus-za Moza•rta". 19.30 „Maty- towe i WYJ11'ki „Toto-Lotl<a". 21.25 PONIEDZIALEK, 19 SIERPNIA 
siakowie" odc. pow. radiowej. Koncert solistów radzieckich. 
20.00 Tydzień w kraju i n.a. świe- 22 .00 Ogólnopolskie wiadom-0~.ci PBOGRAM I 
cie. 2JO.W Wi.adomc·ści sportowe. sport.owe. 2'2.20 (L) I,okalTJe wia· 
2V.30 Transmisja III Międzynaro- domo.śct sportowe. 2.2.30 Melodie 
dowego Festiwalu Piosenki „So- tai:ieczne. 23.50 Ost.atnie wiadomo­
pot 1953·'. 21.30 „Suknia z Pary- ści. 
ża" humoreska J. Bli'Liń.skiego. 

8.00 WJad-Olmości. 8.05 MUIZY'ka i 
ak;tu.alLnoścl. 8.30 Piosenka dnia. 
6.36 Muizy•ka. 6.50 Porody pr:ak­
LyC?m-e d·la kobiet w -0,pr. K. Ko­
cowej. 9.00 Melodie filmowe. 9.2'0 

21.50 D.c. Festiwa·lu. 23.00 Ostat­
TELEWIZJA 

nie wiadomości. 2.3.10 Murzyka ta-
nec>Zna. 10.53 :Aro,gram dnia (L) 

Motocyklowe Mlstr.zos•\wa 

Kon.cert Orkiestry PR w Krako­
wie p.d. St. Hasa. 10.1-0 ,.nr ża­
biński praed mi1J<,ro1'.-0nem". 10.20 
i<;o-ncert m.u'ZY'ki :!irancusikiej. 11.00 

PROGRAM Il 

8.30 Wiadomo&cL 8.~ >oRadi'<l­
;problemy". 8.:>{) Koneert. 6.55 (L) 
Koncert życzeń w oprac. J. Ce­
ct.rowskied. 9.55 Pro~r.am tygodnia 
w układ.zie L. Antone>wiez. · 10.3·0 
(L) Opowieść dźwiękowa z cy-
klu „W naszym mieście". i.t.oo 
Melodie fiumowe. 11.20 zespól 

10.55 
$wiata spra.wo'ZJC!anie 
saoe11seruri!l1•g (NRD) 

z Ko•n.cert ro,zrywkowy. 11.5'1 Sy­
gna l C'ZaS'll 1 hej n.al z Wieży M.a­
ri.ackiej. 12.00 Wi.ado.moślCi. 12.15 
Mwzyka. 12.45 ·„Na swojslką nu­
t<;". 13.00 Ko.ncel't popularny dl.a 
wouisowie-zów. 14.00 „życie co-
d·zienne w Ba.bilonie" - :tra·gm. 

12: Sachsen- książki Geor,gesa con.tenau. 14.30 

12.00 Koncert w wykolI'laniu Ze­
spolu Pieśini i Tańca ze 
Lwowa. W IJll'Ogramie pi~ni 
po<ikair.paokie (Lwów) 

12.40 PJCZerw.a 
13.00 C.d tra.nsm!sji 

rlng 
13.30 P1,zerwa I Na różnych Jnsbru1mentach. .15.00 

Wiadomrn<ei. 15.10 „U przyjaciół" 

- arud. slowno-<mrnzyazm.a. 15.30 
KolI'l.Cert ;po[pud.airny mUl'Zy!ki iru­
muńiskieil. 16.00 Nowości literatu­
ry młodzieżowej. 16.35 Plro.gra:m 
mlodzież·owy - ak>tualności. 16.40 
Ga:a Orkiestra PR,. dy1rygu1je Wer­
ner Kwmbein. 17.00 Wiadomości. 
17.()5 Reci•tal a.rii operowych. 17.3-0 
Dla mlod1Zie-2y sizko.lnej Si!uch. p.t. 
„Aoch'ipeLag lud!zl -OdJZylskanych" 
wg ,pow. I. Neverly. 17.53 Sbrauss: 
uwertura do QPeretki „zemsta 
nietoperza". 18.0-0 Felieton T. Kor 
ne<>kiego pt. „Sygnały, które bu­
dzą". 18 . .10 „Pierwsize ;pistolety" 
odic. l pow. J. Fo.n.kowic:oa. 18.3-0 
Felieton. L. Krasuckiego pt. „Nasrz 
p;ro·gira.m: po•kojowe wspólistnle­
nie". 16.55 HPięć minut o wycho­
waniu". 19.00 Melodie ro-zrywko­
we. 19.JO ~,3 x 10" c,rkiestr tane­
c'ZJnych. W.O-O Dzien.n.iik wJeczor­
ny. 2.0.26 Wiadom.ości spoll'towe 
20.30 S,piewa „Mazowsze". 20.4S 
„Ze wsi i o wsi". 21.00· Koncert 
Z 1l;3•glra".1 Wiel1kiej 0.rk.iesbry Syrrn­
fomcznei PR pd. K. Wiillkomir­
sk1eg?· :?Jl.46 ,.,DeLfilI'lia". - kraj 
daleki, w1e.rs2e N. Matwiejow·ej. 
22.Cll D.c. l<-Oncevtu symfonicrz:ne­
g·o. 22:218 Muo:y'k.a. ta•nec:z,na. 23 .00 
Ostatnie wi.ado.mości. 

PROGRAM II 

8.30 Wiadomości. 8.35 „,Fala 56". 
6.50 Konicert muzytki Polskiej. 9.3-0 
„4 x 15" - koncert rqzrywk-0wy. 
10:~ ,,w Jezioa:anaOh" odc. pow. 
wieJsJ<iej. 11.00 Tydzień MUJZyki 
R~muńskiej. 11.24 Pio·łlr Ozaj'k-0w­
sk1: Fragmenty z murzy ki do ba­
letu „$piąca królewna". 11.57 Sy­
gne1l .c;;a.su i hej>n.al, z Wieży Ma­
riack1e1. 12.05 Wiadomości. 12.15 
~urzylk.a ludowa na.rodów iradlziec 
kuch, 12..45 (L) 1,,Alaa:m trwia'c 1'€!P· 
HernrY'ka Smo.J.agi. 12.5'5 (L) Na.u­
kowcy - rolnikom. 13.00 Wa>l.ce 
Jana Strauss.a w wy'konaniu slyn 
nych. o:vk1esrur symfo.niczlI'lyeh. 13.25 
„Pani Bova1r.y" odc. ;pow. Gusta­
wa :i;'lauberta. 13.1;0 (L) ,.Ak"tual­
n<>ŚICL łódlzkie". H.05 (L) M-orz.ailka 
muizyezna. 14.20 (L) Felieton ty-

god!l1.ła. 14.30 (L) D.c. morz.a:i'1<i 
mwzycznej. 14.45 Fer.ruccio Buso­
nl: Sui>ta synnr!on~a op. 25. 
15.00 Od mel-Odlil do melodid. ,l.5.30 
Dl.a d!Zieci squch. J. K01rczakow­
skiej pt. „Bulecizka". 15.56 Chwi­
l.a ffi'tllZyki. 16.0-0 Wiad-Olll1ości. 
16.05 ,,Richail'd Rc-ctgers'', wiącz.an­
ka melodi'i z o,perei1ki „.,P.o1udnio­
wy Pacyfik". 16.15 Clau.de De­
bussy: „J2 ipl'eludiów na :l'Olrt.e­
pian". 17.15 (L) Gra zes.pól j.nsłlr·U 
mentaQny. J. Abra.towskiego z u­
d!zi.alem s·olis·tów. 17.3'0 (L) „A'k­
tualnoścl lódzlkie". 17 .45 (L) „Eks­
perY'men.t'\ ['€\p. I. Stankiewiez. 
18.00 (L) 10ca.1endairiu•m kultu.ry 
muzycznej" arnd. B. Busiakiewi­
c:za. 18.3() (L) K. Saint-Saens -
„Afiry/ka"' f>mtarzja n.a rortep. i 
ork. 16.4ii Ekonomiczny problem 
tyigodni.a. 19.00 WiadomoścJ. 19.0ii 
MU'Zyka i aktua1ln00ci. 19.3~ w 
20 ro=nlcę Wc·js.ka Polskiego"" -
aud. doikuiment. 19.55 (L) ,.,Pierw­
sze wa.kacje" opow. T. Gicgiera. 
20.10 (L) „Wieczo!'na serenada" 
koncert rOIZJI'ywkowy. 20.4-0 Wie­
czór mu.:zy1ki ja.:zowej i tanecz­
nej. 2Jl.OO Z kraju i rz:e świata. 
:tl.25 Kronilka sportowa. 211.<l!O Pio 
senki w wyk. soU~tów i Żespol.u 
do na•girań polskiej muzyki rorz­
rywrowej „Si·udj•c·" - M-2" p.d. 
R, M3Jt'ec.,kieg-0. 212..00 ,,No.wości li­
tera.tuo·y światowej 1„Kot i 
mysz" tro@m. pow. Guntera Gras 
sa. 22.30 Mis.trizowskle wylk. dziel 
murzyki ikJlasycznej i trOIITlB.nt. 2/l.59 
Muzyka rorzrywkowa i taTJeczna. 
23.50 OS'ta>tnie wiadomości. 

TELEWIZJA 

17 .54 Lódlzlkle wiadomoślci dnia (L) 
1'6.00 Pro.gram dla dzieci: „:zlbie­

a:amy grzyby" (W} 
18.15 „'Elul!'eka" - ma.gazY'Il po­

,pun.arn-0-na.ulk-0W'Y (Gdańsik) 
H!.415 Repc·rtaż: „Przemówi miedź" 

(Wrocław) 
19.15 Kino Krótkich Ffilmów 'W) 
19.50 Dobranoc (W) 
w.oo Dzien1111'lc TV (W) 

20.30 „Na scenaeh świata" 
fil~. fabufa•rny PMd. rwmuń 
sk1eJ, d-0-zw. -Od. lat 16 (W) 

22.10 Wiadomości drzieninika TV 
(W) 

!yszew, Ka:i.w<llSrnejew. ' 

Pozdrowienia 
z Mikołajek 

Wczryraj otrnynnallśmY z Miko­
łajek kla.rtę następującej treści: 
„Serdeczne poizd!rowienia z obo· 
zu .s,partowego MKS Górna i 
xxv LO„ p.rzesyla k:adra i ll'>ł 
uczeS'tnilków. Uprzejmie prooimY 
pr.zela\'Zać sel'dec:zme poool!'QIWie­
°:1a namym :rod'Zicom. ozujemY 
się nadrzwyC'Zaj dobrze". 
Chętnie spełniamy pirośibę na· 

s:zych młodych C:zyiteliników. ____, 

Mistrzostw a •.. 
Wiśniowej Góry 
Wy'ko.t'Zystując piękną pogodę; 

WKKFlT organi.:uje w niectrzielę 1 
11! bm„ oryginalną lmiprezę pn. 
Mist.r.zostwa ·w·1.śnl-oweJ Góry w 
p1ywa•niu i S>kokach do wodY· 
We'Ztllą w n le.I udziiał czołowi pl:Y 
wacy województwa, Si7Jkótka ;pły­
w.ackla1 a być może także stęsk;. 
mem za tego :ro.dz.aju ząwodami; 
lódzc-y: pływacy. Zgłoszenia wo­
lontari:U~Y pirzyjmowane będą 
n.a m1eisou. Mist!'Zos.twa odbedą 
się na plywa•lrni w Wiśniowej Gó­If'' początek rzawodów 0 god<Z· 

PILKA NOŻNA: O'i'kan - czar­
f!li Radoonsko (Pu.eh.a[" PolsJd). 
godrz. LI, boi•s'!ro przy Pl. 9 MaJa. 
Bz:uir.a - Czairnd Kutno, goctz. 11 
pcusiko w 02lo'1'1kowie. 
ŻUŻEL: Tr.amwaj.arz - Kole­

ja.ro: Opole, II liga, godz. 17 tor 
przy Pl. 9 Maja. 

RedaguJe koleg1um. Redakcja t AdmlntstracJa - Lódt, Piotrkowska 96. Central.a 293-00 łączy z wszystk1m1 działa.ml Telefony bezpośrednie: Redaktor 
go 307-26. Sekreta i-z od pow. 204-75. Dział ekonom. 223-05. Dzlal mieJski 228-Ja, 337-47. Dzlal woj 1 Panorama" 341-10 ·Dział sportowy 2()8-95 Dz1a! kult 1 naczelny 325-64. Z-ca redaktora naezeine­
Red.akcja nocna 279-76. Blur.., Ogłoszeń 311-5(), 293-00, wewn. 30. c:zynne do 15.30, sobota <lo 13.30. Wszeiklch 1nfe>rmacJI w sprawie warunków prenumeraty. dr;Jl~lj U&tów 343-80. NTU 303-04. (g. 10-12.). 

daje: Wydawnictwo Pras.owe ;,Prasa Lódzka"; RSW „!?rasa". Lódź, Piotrkowska 96. Rękopisów nle zamówionych redakcja ::ie :i:r:ea~lacówki „Ruehu" I poczty. WY· 
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